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-ychodzi ox aitita 0 =" 6. popołudniu, 
s wyjątkiem niedziel | dni świątecznych. 
Przedpłata wynosi: 


we Lwowie z odniesieniem do domu: 
miesięcznie złr. 150 kwartalnie złr 4:50 


Na prowinoji I w całoj ja Guattari 


miesiçeznie 2: 
«wartalnie . . « « e ees n 6— 
v troeznie „ 12— 


Za granieą kwartalnie złr. 1-50. 
ari przyjmujemy - tylko na cały miesiąc, 
tj. od 1 do ostatniego w miesiącu. 


7a zmianę adresu dopłaca się 20 cnt. 
voos pojedynczy kosztuje LỌ ct 
maakoja nl. Łyczakowska 3. Telefon 104. dà 


Od Administracji 


„Głazety Narodowej“. 
VA rozpoczynający m się nowym kwarta- | ktor wojskowej fabryki prochu w Stein, major 


łem prosimy Szanownych naszych prenume- 
ratorów o wczesne odnowienie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma. 

Cena Gazety z Szoda pocztową : 


Miesięcznie . . . . : złr. 2 
Kwartalnie . . . >.. » ô 
Wo Lwowie z odnoszeniem do domu: 
Miesięcznio . . . złr. 1:50 


Lwów dnia 20. września. 


Z Pragi donoszą, że ks. Schönburg jpj 
konferował jeszcze dwa razy z dr. Se meykałem, |; charakterem, 


ale narady te żadnego nie wydały rezultatu dla 
aprawy kompromisu. Ks. Schönburg mniema, żo 
ugoda. byłaby już przyszła do skutku, gdyby no- 
minacja Thuna namiestnikiem nie wywołała była 
kwostji koronacyjnej. Z kół staroczeskich dono- 
szą jednak, ts sejm ezoski będzie zwołany pó- 
żaiej niż w pierwezych dniach października 
dlatego, iż jest nadzieja, że nkutkiom rozpocnę- 
tej ma ugodowej posłowie niemieccy wejdą do 
LO 
a T dyskusji w tej: sprawie wmięszały się 
najniofortunniej pisma madiarskie. Organ Tiszy 
Nemset przysuaje słuszność uehwalo niemie- 
ckiego komitetu wykonawczego. „Ugoda między 
Orechami a Niomeami jest niemożliwą i wcale 
niepożądaną, jeżeli między nimi istnieć mają ta- 
kie przeciwieństwa prawbopaństwowe, jak cze- 
skie prawo państwowe i koronacja. Niemcy w za- 
sadzie mają racją, że chcą się Z „góry zabezpie- 
czyć przeciw żądaniom Ozechów i przeciw wyda- 
niu kraju na łup Osechom, lacz formalnie popoł- 
nili błąd taktyczny. Rząd nie odpowiada za dys- 
kusje koronacyjne, gdyż nie ma trybunału, przed 
którym mógłby złożyć oświadczenie". Nienawi- 
stnemu Tiszy czule, ba nawet dobitniej wtóruje 
organ radykałów madiarskich, Egyertetes. „Pań- 
stwo czeskie — piszo ten dziennik, sięgając po 
motywa aż do 17. wieku — przestało istnioć po 
bitwie pod Białą Górę(D, a gdzie nio ma pań- 
stwa, tam nie może być takżo żywotnego prawa 
państwowego. Autonomia krajowa Czoch jest we- 
R kwestją "austrjaeką, nie obchodzi ona 

gier wcale. Lecz osobno(!) państwo czeskie, 
zdene królestwo czeskio, nie da się pałączyć 
z zasadą dualizmu", 

Trzymając się toj madiarskiej zasady, na- 
leżałoby powiedzieć, żo królestwo Węgierskio 
przeatało istnioć pod Wilagosnem... 

Inspirowany z wiedeńskiego ministerjalnego 
biura prasowege Pester Lloyd robi wyrzuty Niom- 
com czeskim, że dla błahych powodów odrzucili 
wspólną konferencję ugodową z Cxachami. 

Z powodu, żo joden z posłów młodeczoskich 
E w Pradzo do Rady państwa, przepadł 
teraz przy wyborach de sejmu, żądają pisme 


* ataroozeskie, aby poseł ton złożył swój mandat 


do Rady państwa, gdyż wyborcy przeciw niemu 
się zwrócili. Oiekawem jest, że przy wyborach 
do Rad miejskich, które sią ostatniemi czasy 
w większych miastach ezoskich odbyły, młodo- 
ezosi także przepadli. 


W manswrach węgierskich pod 
Kisbsr bralo udział także dwóeh ofieerów 
bułgarskich, i sauważano, że niomiecki 
reprezontant wojskowy był dla nich bardzo 
uprzejmy. 

owy 
był użyty podesae. 


GRZEGÓRZ. 


austrjacki proch bex dymny nie 
"tegorocznych manewrów. Eo- 


, dochedsiły tony wiólóa CB 


ać _We Lwowie, — Sobol — Sobota ània 21. Września 1889. 


biono jednak próby dostatoezne, i okazał się 
w eałom znaczeniu przydatnym na wojnę. Wyda- 
je tylko prawie cień dymu i weale nie awę- 
dzi wstrątnie. Wynalazł go samodziolnie dyre- 


Schwab. 

Z Berlina zaś donoszą: Podesas niemie- 
ckich manewrów wiolką uwagę zwrócono na 
proch bezdymny. We wielu ówiczeniach tylko 
prochu tego używano, a wszelkie próby wypadły 
ku aupołnomu zadowoleniu. Wzmocnienie defen- 
sywy i większa szerokość rozwiniętego frontu są 
głównemi rezultatami nowego prochu. 


Tegoroczny awans w armii rosyj- 
skiej był co do wysokich stopni wcalo szczu- 
pły, a co ważniejsza, z pomiędzy tych awanso- 
wanych żaden nie jest znany jaw Resji. 
Natomiast posypało sę 150 ordorów dla je- 
nerałów rosyjskich. Zasjdują się między nimi 
Dragomirów, dalej jenerał-adjutant Bichtor, wiel- 
ulubienise cara i jak powiadają, człowiek 
tudzież osławiony z Bułgarji 
Kaulbars. Jako takiego, który w przyszłej wojnie 
wielką odegrałby rolę, wymieniają pisma nie- 
mieckie jen. Batianowa, dywiejonera w Re- 
wlu, który ma być mięszaniną Suwarowa i Sko- 
bielowa i nadzwyczajnie się spisał na manewrach 
pod Krasnem Siołem. 

Według Nowej Pressy przybył znowu do 
Wołoczysk batalion piechoty a nadto ocze- 
kiwane jeat przybycie sotni kozaków. 


Według doniesień berlińskieh, ear prey- 
będzie d. 27. bm. do Peczda mu. 

Stan króla bawarakiogo Ottona nio 
uległ żadnej zmianie. Objawia się najgwałto- 
wniejsze rozdrażnienie, oraz występuje niorucho- 
mość, trwająca po kilka godzin. Król jada dosyć 
wiele, locz nieregularnie, a czasem nawet odma- 
wia zupełnie przyjmowania pokarmu. Cera twa- 
rzy jost trwale świeżą, a to z powodu ciągłego 
pobytu na świeżem powietrzu. 


Pegłoska, że król belgijski Leopold 
jenzcze w bieżącym roku zamierza zwiedzić pań- 
stwo Kongo, sprawdza się. Stwierdza ją mia- 
nowicie Brazza, który powraca do Kongo celem 
przyjęcia króla wo francuskiej ezęści Afryki za- 
chodnio-środkowej, Początkowo nie skciano wie- 
rzyć tej pogłosce, lecz obeenie zacząto omawiać 
możliwość podróży króla w sposób -mniej scepty- 
czny, zwłaszcza że król sam niedawne napomknął, 
iż nieobecnym będzie przez dłuższy czas w swej 
stolicy. 


Jak z Paryża denoazą, Juliusz Ferry 
w odezwie swej do wyborców dop. Wogezów 
usiłujs zdomaskować koalicję antirepublikańską, 
dewodząs, iż hasło „rewizja“ nie oznacza żadno- 
go programu politycznego, że przeciwnicy repu- 
bliki używają tego hasła jedynie dla pokrycia 
istotnych swych zamiarów. „Tryumf rewizji — 
woła Ferry — byłby poozątkiem wojny domowej“. 
W końcu zwraca się przewódca oportuniatów do 
robotników, pouczając ich, iż klasa roboera Ocke- 
kiwać powinna pomyślności nie od tych, którzy 
bałamucą robotników sualonemi obietnieami i 
dają im miorozsądne rady, lecz jedynie od repu- 
bliki: pod opieką instytucyj republikańskich, 
przez używanie prawa powszochnego głosowania, 
przez rozszerzenie wolnoświ i samoistności oby- 
watelskioj, zdobędą robotnicy rękojmię swych 
praw i urzeczywistnią awe dążności. 

Na bankiecie w Remiremoat rozwinął pro- 
zydent byłej Izby posłów Meline program 
działalności przyszłego parlamentu, zapowiada- 
jący ulepszoną erganizację kredytu ziemskiego, 
założenie Ieb robotniezych, zniesienie traktatów 
handlowych i zaetąpienie ich systemem ceł dla 
ochrony przemysłu i rolnictwa, W końcu odwo- 


paiinaura i BSTR w AR a LEWE wiz Malawi Wag lm Uas o)  Dimiaą M tilini (AESA hu F 
było szum mnóstwa osób. Było juł ZL yoba 
cznie, więc sami weszli na schody, nie spotkaw- 
azy nikogo. 

— Ach! chère petite comtesse, nareszcie — 
poufale mówiła gos»odyni domu, kiedy młoda 


— Proszę cię, mie spaceruj mi po aukni — | kobieta wchodziła w drzwi otwarte — nareszcie, 


mówiła z odcieniem  szoratkiego lekceważonia | myślałam że już wcale nie przyjdriosr. 


zgrabna, niewielka, alo ologancka pani do czło- ; 
wieka, Podacnk? widocznie jej mężem, który stał | 
a nią: pulchniutki, łysawy, zadysznny, krótko- 
widzący, drepczęc w miejscu, jakby się niecier- 
pliwił i nie mógł dojrzeć, po czem drepee. Wy- | 
asoptał : przopraszam... i skonfundowany nsunął ; 
się na bok, czekając wśród ruchów penmamg on 
* e miną tych, którzy wyglądają, jakby się 'wie- 
znie a niewiadomo do czego spieszyli, aż pani: 
dejmie futro, i ukaże w całej wspaniałości szyję, 
ramiona, biust i balewą tualotę... 

Dważał nawet za stosowne w chwili, kiedy i 
piękne. białe ramię wysunęło się z szuby puszy- 
stej, wybąknąć z kurtuazją banalną: vous étes 
charmante aujourd'hui I... 


ioznaczmie ramionami, Bystry spostrzegacz był- ; 
mógł w tym uśmiechu i w tym goście wyczy- 

aó jakby I: ae że wdzięki obcho- : 

mo ego nie dostrzegł, 

pe W chwili kiedy i 

zone i ładna pani stała przed wielkiem swier- 

iadłem, z zadowoleniem patrząc na odbicie swej 

ostaci, usłyszała blisko siebie głos : 

— QOdłożę na bok futro pani hrabiny, żeby 
yło na zawołanie... 0, tam. 

Zwróciła pół głowy do mówiącego i zoba- 
zyła wygoloną, uśmiechniętą fizjognomię starego, 
r ciemną liberję ubranego lokaja. Zblsdła nagle, 
scianęła usta i widocznie uczuła zmięszanie, tak 

‘lece, że opartą o konsolę lustra, stała tak 
tilg bez ruchu. Nerwowy mąż, zdziwiony tą 
zą, wyszeptał nieśmiało : 
lene. 

To ją wyrwało z odrętwionia, postąpiła na- 
zód, weszła na jaano oświetlono schody, kwia- 
imi ubrane i zaczęła pędzić po nich „szybko, 
ikby uciokała. Mąż sapiąc, spieszył za nią, ocie- 
ując się o gałęzie kamelji, zaczepiając o kolce 
d kaktusów, trącając o barjerę. Zdala, z góry, 


? — 


j nom na nogi, 
| powrotnie 


Na co ładna pami, | 
uśmiechnąwszy się z lekka, ale złośliwie, ruszyła | pnaią Helenę 


rzygotowania były skoń- ' 


Jakże 
można tak późno? 

I zaraz dodała: blada jesteś, co ci jest? 

— Nio, zimno mnio przejęło, to minie — 
odrzekła petite comtesse, uląc się na uśmiech 
swobodny i mimowoli eglądając się za siebie 
z bojaźnią. 

Po ebwili utonęła w wirze aalonu. Znów 
' po ehwili A, już walca. Nerwowy mąż tym- 
czasem pokręcił się trochę, nadoptał kilku pa- 
paniom na suknie i zniknął boz- 
dzieś daleko, gdzieś na niebios 
i progu”. Niebem dlań był wint oczywiście. 
Pocieszmy sią! nie wyjdzie atamtąd przed koń- 
cem balu... 


Rok XXVIII. 


łał się mowca do zdrowego rozsądku wyberców, 
zalecając im potępienie dyktatury, ażeby repu- 
blika żyć mogła, otoczona sureolą pracy, pokoju 
i wolności. 


Z aE szczęśliwego uniknięcia groźnych 
następstw, jakie mogły wyniknąć skutkiem rama- 
chu na Orispiego, wyprawiono mu wczoraj 
w Neapolu wspaniałą owację, w której wzięło 
udział przeszłe 30.000 osób. Prezes ministrów, 
wzruszony tą owacją, wyszedł na balkon i rzekł: 
„Ja będę zawsze za was i z wami, gdy tego 
wolność i cjoryapa zażądają*. Następnie repre- 
zontacja miejska z burmiatrłem na czele, skła- 
dała Orispiemu gratulacjo. 


Serbskie Male Nowine denoszą, iż pod- 
czas nabożoństwa w katedrze belgradzkiej odpra- 
wionego z powodu imienin cara, na rozkaz me- 
tropolity Michała odmówiono naprzód modlitwę 
za cara, a potem dopiero za króla Aleksan- 
dra. Dzionnik zapytuje, jakim sposobem mogło 
nastąpić takiego rodraju zarządzenie, gdy pierw- 
szeńatwo pod każdym wsględem należy się kró- 
lowi serbskiemu ; Serbia aie jest ani prowincją 
rosyjską. &ni państwom lennem, lecz samoistnem 
królestwem. Male Nowine żądają wyjaśnienia 
co do tak dsiwnogo i niceem nieurasadnionego 
postępowania. 

Pesti Naplo donosi z Belgradu: „Ozynią 
tu przygotowania do zrzncenia Z tronu 
dynastji Obrenowiczów. Na czele dą- 
żącoj do togo partji stoi radykał Pasicz. Miał 
on oświadczyć, Że naród nie może dłużej cier- 
pieć. aby Serbia była miejscem sbornem skanda- 
lów familijnych między Milanem a Natalią. Są 
to sprawy czysto prywatne, niemające żadnoj 
styczności z polityką, która też nie może być 
odpowiedzialną za to, iż machinacjom kobiety 
nadajo się tyle wagi. Paniez zaproponuje w skup- 
czynie powołanie na tron Płotra Karadżordże- 
wiesa*. Trudno tę wiadomość uważać za pra- 
wdziwę. 


Minister prezydent bułgarski B ta mbu- 
łów zamyśla — jeżeli potrwa spokój na Wacho- 
dzie — wyjechać dla wypoczynku za granicę i 
przy tej sposobności wstąpić do Wiednia. Mini- 
ster oświaty Żiwków wkrótee wyjedzie za urlo- 
pem do Wiednia. We wazystkich miastach pro- 
wincjonalnych odbywały się nabożeństwa żałobne 
za duszę Btojanowa. 


Oztery hiszpańskie okręty wojenne od- 
chodzą do Maroku, gdzie poważono się splądre- 
wać jeden statek hiszpański. 


Jak z Bukaresztu donoszą, na zgroma- 
dzeniu w Dżurdżewie przyszedł do skutku kom- 
promis między junimistami i liberałami. Tak 
więc spotężnieje opozycja rumuńska. 

W dziennikach serbskich, ssezególnie 
w Odjeku, odzywają się ezęsto nawoływania do 
solidarności i unii pańatw bałkańskich. 
Jeden z dzienników rumuńskich, odpowiadając 
na te odezwy, pisze: „Jeżeli rusofilacy Serbowie 
myślą, że Rumunia przez teraźniejsze rządy 
stronnictwa konserwatywnego popadła już w tak 
zagmatwane położenie, w jakie dostała się Ser- 
bia skutkiem coraz więcej wzmagających się 
wpływów rosyjskich , to łudzi się bardzo. Pod- 
stawy konstytucyjne dziedzicznej menarchii w 
Rumunii są o wielo silniejsze, niż w sąsiodniej 
Serbii; rzeczywiście źle byłoby z Rumunią, gdy- 
by szukała podpory u państwa, w którem panują 
tak nieszezęsne stosunki i które tak niepewną 
ma Przyesięte 


Jak z Konstauiy topi a donoszą, w osta- 
tnich dniach odbyło się kilka konforeneyj mini- 
sterjalnych, na których zastanawiano się, czy i 


Nie musiały być przyjomne, bo nagle wstrzą- 
unęła się, jakby chcąc je zrzucić z siebie, Wto- 
dy podniosła oczy ku górze i ujrzała tuż przed 
sobą wygoloną, pomarszezoną twarz tego samego 
atarego lokaja, który jej futro odbierał... Stał 
nad nią nuniżony, ale uśmiechnięty poufale i i sre- 
brną tacę ku niej wysunąwszy, szeptał: 

-— Pani hrabina pozwoli... to grawito, bar- 
dzo dobre na zmęczenie... 

Helena zdrętwiała, sbladła, wzrok jej zapa- 
inl jakąś słą iskrą. Chciała może eoś odrzec, 
alo widocznie pohamowała się i rzekła pół- 
głosem : 

— Dziękuję ! 

W tej chwili mały, drobny, ale pełon nad- 
zwyczajnej dystynkcji blondynek, ukłonił jej się 
uroczyście i przypomniał z eałą powagą, że czas 
do kontredansa... 

Tancerz zauważył pray kadrylu, że była 
bardzo roztargniona, alo nie odpowiadała na za- 


: pytania, elbe odpowiadała tak dxiwnio, że pra- 
| wdopodobnie nie słyszała, o 


so pytał, Zresztą 


„Mała hrabinka* — tak nazywano ładną | bawiono się ochoczo. Po skończonym kadrylu. 


„W Świacie* — siedziała na nie- 
bieskiej kozetce, już zmęczona walcem, 


wcisnęła się w kąt, niedaleko okna, zasłonięta 


zamó- | rozkwitłą przedwcześnie azaliqą z jodnej, wię- 


wiona do kontredtnaa i rozmawiała Żywo e ja- | dniejącą palmą e drugiej atrony. 


kimś tancerzem, który sie szastał jak fryga, na- 
chylsł, przechylał, siadał, wstawał, azezebiotał, 
śmiał się, skutkiem czego wydawał się zdaleka 
bardzo młodym. Zbliska, pomimo tego s.astania 
i malutkiego wąsika, zdradzał co najmniej pięć- 
dziosiątką. Zdaleka również możnaby sądzić, że 
Z każdą panią, z którą rozmawia, łączą go naj- 
ściślejszo stonunki co najmniej od lat siedmiu, 
tak był poufały, nisledwie protekcjonalny, że 
rozmowa, jaką prowadził, jest równie stanowczą 
jak zajmującą. Podsłuchując, przekonałby się, że 
to najpospolitaze głupstwa salonowe, ani dowci- 
pne, ani nawot wesołe, przeplatane co najwyżej 
jakimś Wyszarzanym dwuznacznikiem. Nie gar 
dziła niemi pani Helena, owszem szła w tym 
razie za modą i skutkiem tego pomiędzy mło- 
dzieżą miała rodzaj popularności, albowiem cie- 
szono się, że joj wszystko powiedzieć można... 
Podrabiany młodzik poszastał się jeszcze 
trochę i przeniósł się następnie do groma pa- 
nienek, zbitych w kupkę pod kandolabrom. 
Mała hrabina utonęła znów w myślach. 


Przez lekko uchylone okno dochedziło nie- 
co świeżego powietrza. Działało to widocznie na 
nią w ożywczy sposób, bo wciągała ostry po- 
wiew pełną piersią. Jak długo tak siedriała, 
niewiadomo. Obudził ją dyskretny szept. Znów 
ten sam stary ułużący stał przy niej i mówił 
tonem, w którym przebijała jakby chęć poczci- 
wej protekcjonalności. 

— Pani hrabina się zaziębi w tym prze- 
oiągu i możo łatwo zachorewać po takiem zmę- 
czeniu. 

I zniknął we drzwiach. 

Tego już było nadto. Oko ładnej hrabiny 
zapaliło się znów strasznym gniewem. (orą- 
ezkowym ruchem uderzyła wachlarzom po ga- 
łęzi roskwitłej azalji, z której posypały się nie- 
winne różowe kwiaty i spadły na posadckę. 
Wstała i postanowiła wyjść. Czuła, że musi się 
uwolnić od tej zmory, która ją męczyła i prze- 
śladowała. Ale jaki znaleść pretekst, Podeszła 
ku drzwiom i patrzyła blada i sła. Tam w dru- 
gim salonie kręcił się pemiędzy służbą ten sam 


un. Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują : 
„We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
=. Łyczakowska l. 8, tudzież pu, p SZĄ 
boś ul. Karola Ludwika 1. 
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w jaki sposób ma Perta wysiąpić woboc nie- | tychmiast znaczne obniżenie warteści ziemi, a 
pokejących pogłosek ze względu na serb skov- į przeto stratę wartości ogólnoj bogactwa krajo- 
bułgarskie stosunki. Nie da się za-| wego. Wzgląd ten na pozór li teoretyczny, w pra- 
przeczyć, iż usiłowanie niektórych dzionników, | ktycznem zastosowaniu niejednokrotnie dn się 
mianowicie rosyjskich , aby rzekome zbrojenia | uczuć. 
bułgarskie przedatawić w związku z psawnemi Teraz zwykle gospedarstwa chłopskie obej- 
planami rządu bułgarskiego, skierowanomi prze- | mują w drodze dobrowolnej ugody działu spad- 
eiw Tureji, wywołało w Konstantynopolu lekką | kowego joden lub dwaj synowie, którzy się uma- 
nieufność. Rząd turecki jodnak z wiarygodnych | wieją z innem rodreństwem swojem o wypłatę 
raportów przekonewszy się, iż w gruncie rzeczy | części spadkowych w rezmaity sposób. TA 
ani w Bołgarji, ani w Serbii nie zachodzą nie- | dostają zwykle spłat pieniężny, ębek tego enęste 
zwykłe zbrojenia, uchwalił aio zwracać dalszej | plac pod chałupę, lub mały kawałek „grantu, gåy 
uwagi ma tę sprawę i ze swej strony sdhianic ida zamąż za parobka, grumtu nie nie posiadają- 
ed wszelkich w toj mierze zarządzeń. cogo, inni bracia spłat pieniężny, Tue kawałe 
gruntu na własność lub dożywocie, ostatnie sa- 
EO ) y wyCraj kaleki lub do pracy nieudelni; do esasu 
A $ wypłaty dostaje rodzeństwo to utrzymanie albo 
$ iki } d Í K A procent użytkowaniom kawałka gruntu lub pro- 
prawa Spa W W 0 (ld d Ib cent EG h cze j 
n sposób gospedarstwo pozostaje w rę- 
Referat posła Adolfa Vayhingera. | kach jednego, najwyżej dwóch dziedsieów, A 
darstwem nie wiele uszezuplonem i mało erę- 
(Ciąg dalszy). | ściami spadkowemi obdłużonem — inne redzeń- 
Produkcja płodów rolniczych nie zmniejszyła | atwo staje się chałupnikami, robotnikami, którzy 
się od czasów podzielności gruntów i nie jost | przy prey i oszezędności dokupują później małe 
tak przestraszająco małą, jak ją Szczopanowski kawałki gruntów od aqsiadów. 
w broszurze swej „Nędza Galicji“ przedstawił. Do takich małych posiadłości dochodaę bar- 
Szczepanowski oblicza bowiem producję rol- | dzo częato parobey, pożyczając swój spłat i sa- 
niezą w stosunku ludności, a nie w stosunku do | sługę swym gospodarzom na procent w gruncie, 
obszaru ziemi, coby było racjonalniejszem. Po- | ha odsiew — rodzaj zastawu antichretycsnego ; 
równując produkcję z obszarem ziemi, okazuje właściciele więksi, niegospodarni, pijacy, utraca- 
się, iż Galieja produkuje stosunkowo więcej, niż [ją zaś po kawałku gruntu, na rzecz prasowitysh 
Węgry lub Królestwo polskie, pomimo iż w Ga- | komorników i chałupników. 
licji mamy znaczne obszary górzyste, produkcji Z tego powodu małe kawałeczki gruntu eg 
relnej nieprzystępae.*) stosunkowo bsrdzo drogie, a głównemu duiedsi= 
Tak samo rzecz się ma z chowem bydła i | cowi przychodzi z łatwością przez sprzedaż mniej 
i koni, których liczba od ezasu podzielności | urodzajnych i odległych gruntów zrobić pienię- 
gruntów w Galicji nie zmalała, lecz owszem | dze, według utartego wyrażenia, na wypłatę ro- 
wzrosła. dzeńatwa. 
Te obawy gospodarczo ekonomiczno nie zi- Jożoli który więksey gospodarz w ten spo- 
ściły się wcale. sób aobie nio radzi, lecz zaciągnie pożyczkę na 
Trzeci argument przez Marassego przyto- | spłaty spadkowe, to niezawodnie sa kilka lat jest 
czony, jost obawa, iż z powodu parcelacji grun- | zrujnowanym, bo dochód z gruntu nie wystarcza 
tów ilość robotnika, potrzebnego dla uprawy | Da opłatę procentów i rat amortyzacyjnych; sprze- 
gruntów większych ebszurów, się zmniejszy i| dawać on musi na nie swoje bydło, gorzej przes 
brak jego powstanie. to uprawia rolę, a potem wpada w £OrTRZ większe 
Wprawdzie w powołanych Wiadomościach | długi lichwiarskie. 
stat. z wielu stron nadoszły skargi na brak ro- To obecnie wyjątkowe zło, zrobi ustawa, 
botnika, zwłaszcza w czasie żniw, lecz nigdzie | zabraniająca pedzielności gruntów, powszechne. 
nie znalazłem, by właściciele większych obszarów Obecnie rodzeństwo dziedzica rozmieszcza 
sprowadzać musieli robotnika z innych krajów ; | się na małych gruntach, buduje sobie domy, a 
zastępują oni ten brak to maszynami, to trzy- |nie mogąc się s tego wyżywić, musi się starać 
maniem więkezoj lierby stałej czeladzi. Przeci-|0 sarobek na wyżywienie. 
wnie, z niektórych okolie kraju naszogo wycho- Wytwarza się z nich klasa robotników-oby- 
dzi ludność do Węgier, Królestwa Polskiego, | wateli, posiadających własność i przete ję ssa- 
Bukowiny i Bessarabii, aa sarobku lub | nujących, przywiązanych do ziemi ojczystej, pra- 
legese]! plecy” onago. r rb ERATA SEN jaa n p 
Gdyby nawot rzeczywiście parcelacja spo- |||, Dr2y pra p c 
vaali irak róbatnika pa pora obsza- kos p Ra GE E | oka 7 wić 
rach, to nis przypuszczam ani na chwilę, by zna- R t oait podział Panid ać aka 
lazł się choć joden poseł, któryby dla tej przy- gają, IŻ przez p £ Jtwarza się 
klasa robotników, posiadających małe kawałki 
czyny jedynie pragnął zakazem podzielności grun- tan ktorzy aa lepszymi. ko zoranos koar 
tów wytworzyć nie nie posiadającą, nędzną klasę shy ki akt ARE RR y Lohi ję lep j 4 ko- 
robetniezą, gdyż byłby to średek ogoistyczny, E Ua odanacanja wii ied się do 
1 
niehumanitarny a bezskuteczny i szkodliwy. pracy, lekkomyśinem sapominaniem © arae i 
Jak z jednej strony nie mogę dojrzeć pe- skłonnością do pijaństwa. 
Żytku z peniczenii wolności dzielenia gruntów, Jeżeli grunta będą niepedzielne, leez utwo- 
tak przeciwnie raniczonie to przodstawia mi rzone Zostaną majoraty chłopskie, powstanie py- 
bosaprzecznie nador szkodliwe następstwa. tanie, co z sobą pocznio te młodsze redeeństwo? 
Zakaz dzielonia gruntów wszystkich lub | Trzy są ewentualności. 
części tylko, wyjęcie ieh z obiogu sprowadzi na- Piorwsza ustawą przewidziana, iż dziedsie 
„ie wypłaci rodzeństwu gotówką ezęści opadkowe i 
*) Posługuję się datami Ssozepanowskiego z „Nę- | USUNIE rodzeństwo to ze swego gospodarstwa. (i, 
mając gotowe pieniądze w ręku, w trudnem zo- 
baczą się położeniu, bo li x zarebku, jake na- 


dzy Galicji" str. 6. 
Obszar [] klm. Pa w mil. ==na1[]klm. 
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oentn.metr. _ eeutn. metr. jemnicy gospodarczy, przy ebecnie niskiej płacy 

Irlandja 84.000 43 = 5100 robotnika i woboe tego, iż w zimie żadnego rta- 
Galicja 78.500 321/3 = 4140 |robku nie ma, wyżywić się nie zdołają. Kawa- 
Królestwo pol- łeczka gruntu, na którymby ekałupę wystawić 
skie 137.000 45 = 86158 | mogli, nie kupią, do zajęć fabrycznych, jak się 
Węgry 822.800 100 = 3102 |te dzieje w innych prowincjach, nie DRE ZiM La aj A da ozna UA „JRE wo Gi PZA WE dla O bo 
wygolony, uśmiechnięty stary fagas. Czego on Uśmieehnął się złośliwie i spojrzał na nią 


chciał od niej? 

To przypomnienie teraz jedynego człowie- 
ka, którego kochała, którego jeszcze kocha... 
w tej chwili nienawidziła go i gdyby tu był! 
Ach gdyby!... Wylsłaby nań całą złość. Henryk 
nio przyszedł jednak, niewiadomo dlaczego, choć 
mówił, że będzie. A potem jeszcze jedno; wie- 
działa teraz, że oprócz niej i jego, jest jeazcze 
trzecia iatota, która posiada jej tejemnicę. I ta 
istota chodzi tam blizko niej. Ten stary Grze- 
gorz wie o wszystkiem. Zawsze bywa dyskre- 
tnym i poważnym. Stoi jak mumia, ani jeden 
muwkuł nie drgnie mu AE kiedy jej drzwi 
otwiera. 

.„.Hoaryk ręczył głową za jogo niozwalczo- 
ną niezem dyskrecję. Ach, ręczył.. Ce zaaczy 
takie zaręerenie! Jeden uśmiech dowodzi nie- 
dyskrecji. Przytem owa dobroć protekcjonalna, 
dobrotliwość widoczna i staranność o jej wygody 
i zdrowie. Zupełnie jakby mówił: ochraniaj się 
pani, bo nam będzie to przykro. To nie do wy- 
trzymania! Stary głupiec l... Co on sobie myśli? 
Ona się poskarzy. Tak? ale na eóż skarga, kiedy 
oni oboajo od niego zależą. 

Na tę myśl uczuła, że się nogi pod nią 
chwieją. Zebrała wszystkie siły i wyszła z salo- 
nu. W drugim pokoju stał obfity bufet. Zbliżyła 
się doń machinalnie. Ciżba gości darła się tam, 
aby się orzeź wić. Kto wie, może kieliszek szam- 
pana wróci jej siły. Zaledwo myśl ta przeszła 
jaj, przez, głowę, ujrzała jak przez tłum prze- 
dzierał się ku niej Grzegorz z tacą w ręku, na 
której stał nalany kieliszek. 

Szampan doskonale zamrożony, — rzekł 
podając i dodał poufnie — tak jak pani hrabi- 
na lubi... 

Gdyby nie kuzyn jej Witold, którego się 
trochę bała, bo był podejrzliwy a złośliwy, by- 
łaby może wybuchnęła jakiem oa Musiała 
być zmięszaną, bo kuzyn wyrzekł: 

— Knzynka zbladła nagle... 
azkadza, ż0 jest uroczą... 

Słabo mi. Muszę jechać. Jeśliś łaskaw 
zaprowadź mnie do męża. 

— Do męża? Ty kuzynko! Już dla tego, 
żeby pośredniczyć w tak niezwykłem zdarzeniu, 
zaprowadzę cię... 


z ped oka. Nie nie odpowiedziała. Podała ra- 
mię. Przeszli do drugiego pokoju, w którym by- 
łe trochę dymu. W następnym, do którege drzwi 
otworzył Witold, było całkiem czarno. Na tem 
tle ciemnem , błyszczała jasna łysina hrabiego, 
zwróconą tyłem do drzwi. Dostrzegła ją zaraz 
Helena i podeszła szybko ku grającemu. 
— Stasiu! 

Stać ani drgnął, Musiała powtórzyć raz je- 
szcze. Wtedy dopiero sąsiad męża trącił go: 
ona twoja. 

Hrabia od rasu czuł się tak zmięszanym, 
tak widocznie nie był na to przygotowany, że 
wstał nagle, przyczem trącił lichtarz ze ńwiecą, 
stearyna kapnęła na frak sąsiada, czem zaniepe- 
kojony zwrócił się znowu do stołu i wywrócił po- 
pielniezke, z resztkami cygar, papierosów i po- 
piołu. Tyle nieszczęść naraz! Świeca, popiół, 
żona |... Nie mógł się połapać w sytuacji i dre- 
ptał w miojseu... 

— Słabo mi. Jedziemy do domu — mówiła 
sucho Helena. 

Nowe nieszczęście! On ma przerwać wiata 
w trzecim robrze, w miejscu tak intereaującem... 
To niepodobna | 

Stary, poważny pan wziął jego stronę, i 
wyprosił, że mąż pozostanie. 

— A więc jadę sama... 

Chciał się spytać co jej jest, cheia? ją po- 
całować w rękę na pożegnanie. Wszystko napró- 
żno! Hrabina była już za drzwiami. 

Prędko zeszła ee schodów, trzymając aię 
silnie poręczy. Czuła się wściekłą i niesz0Gzę- 
śliwą. Gdyby przynajmniej on tu był! Miałby 
się Z pyszna... 

Ledwo zeszła ne dół, już stary Grxegora 
stał przy niej z futrem i uśmiechnięty dobrotli- 
wie, dopytywał, co jej się stało. Ani słowa nie 
mogła przemówić. Ozuła, że z gniewu głos jej 
zamiera w krtani. że mogłaby tego człowieka 
zadeptać na śmierć złoconym pantofelkiem. Grze- 
gorz jednak nie domyślał się widocznie nierego. 
Otulił ją szubą, odprowadził do karety, a zamy- 
kając drzwiczki, ukłonił się tak przyjemnie i tak 
znacząco, jakby chciał mówić: 

— Do widzenia... 


To nie prze- 


2 

mn W Z 
fabryk nie posiadamy, w miastach się nie po- 
mieszczą, ho te u nas są już przepsłnione pro- 
letarjatem, szukającym zarobku. Pozostanie więe 
dla nieh jedynie emigracja de Ameryki, emigra- 
cja, przeciwko której tak silnia występujemy, 
bo pozbawia nas zdrowych, silnych i chętnych 
rąk do pracy, na których brak właśnie narze- 
kamy. 

Druga meżliwość jest, iż dziedsio nie wy- 
płaci części spadkowych lub nawet wypłaciwszy, 
przyjmie do swego domu rodzeństwo swoje, któ- 
rzy będą razem na gruncie pracować i śywić się. 
Taka wspólna nie przymusowa praca w roli, pra- 
ca krewniaków nie najemników nie może być 
dobrą | wydatną, a plony pójdę na wyżywienie 
tej licznej rodziny, która będzie wzrastać i ros- 
gałęziać sią. A więc gospodarz Żonaty s braćmi 
tł ich żonami, ciotki, macechy, szwagrowie it. p. 
wszyscy razem mają się mieścić w jednaj lub 
dwóch izbach chałupy. 

Byłby to nie powrót do minionych i bar- 
dzo dawnych czasów patrjarchalnych, lecz zwią- 
zek gminy komunistycznej przez stwarzanie ko- 
munistycznej rodziny. Taka rodzina komunisty- 
czna byłaby moralnie wstrętną, ekonomicznie 
szkodliwą e pod względem społecznym niebez- 
pieczną. 

W krótkim ozasie okazałaby się potrzeba 
obmyślenia środków do przymusowego rozdsiela- 
nia tych niby patrjarchalnych rodzin i tworzenia 
małych osobnych domów. 

Trzecią najprawdopodobniajszą ewentual- 


nością jest obejście ustawy. Mimo zakazów chłopi, punkt w kentrakcie, że wolno mi będzie każdej 
nasi będą się grnatem dzielić, tak jak to przed ; chwili sa poprzednią sześciotygodniową «wizacją 
r. 1868 robili, pod tytułem długoletnich dzierżaw | bəz podania jakichkolwiek przyczyn kontrakt 
i zastawów, lub bez żadnego pozornego tytułu. ! rozwiązać, i gdy przyrzekłem arsndarzowi, ta 
Prąd tun stosunkami społeczuymi i długoletnim | z punktu tege bie Zrobię użytku, jak tylko w ra- 


zwyczajem wytworzony, ustawami zahamować się 
nie da, faktyczne stosunki posostaną, jak przed 
ustawą te samo, tylko nie mając legalnej pod- 


stawy, stworzą większo jeszcze niż dzisiaj pie- pnia musiał hamować się w zapędach szacher- 


niactwo, a zachwieją pojęcia własności i posza- 
nowania prawa. 

Rozszerzyłem się więcej nad ogólnym zaka- 
zem podzielności gruntów chłopskich dlatego, i£ 
częściowe ograaiezenie podzielności, jak je usta- 
wa proponuje, ograniezenie do goapodarstw Íre- 
dnieh, oznaczając je według minimum i masi- 
mum rosiegłeści, uważam za gorsze od Zakasu 
dzielenia bezwzględnie wszystkich chłopskich 
gruntów i tylko sa wstęp i stan przejściowy do 
tego konsekwentnego działania. 

Oznaczenie kategorji gospodarstw, które 
jako średnie uważać i pod ustawę podciągnąć 
należy, orzeczenie. które gospodarstwo może »a- 
mojstnie istnieć, by było zdelae jedną rodzinę 
wyżywić — zawisłem jest od wielu rozmaitych 
czynników zewnętrznych, tak od gleby, położe- 
nia obok miast, pracy właścicielu, jego petrzeb 
i zwyczajów codziennego życia, jak też od indy- 
widualnege zapatrywania się tego, któremu orse- 
czenie to przysłagiwać będzie. _ 

Ustawa państwowa pozostawiła sejmom kra- 
jowym prawo wydania postanowień prawnych 
w tym przedmiocie dla swych krajów lub ich 
części. 

Sejm krajewy mocen więc jest wydać dla 
pojedynczych części Galicji rozmaite przepisy 
praho. Nie przypuszczam, by sejm nasz lub 
tóry bądź inny chciał w kraju swym stwarzać 
jeszese większą różnorodność praw. 

Sejm, jeżeli przyjmie ustawę, musi wydać 
jednolite pestanewienia; w postanowieniach tych 
nie zdoła dać miary tych średnich gospodarstw, 

' äni nawet dzieląc powiatami, gdyż i tam zacho- 
dzą wielkie różnice, jak up. wsie Łobzów i Ozar- 
na wieś w Krakowskiem, Kurów w Saudeckiem, 
Ujście solne w Bocheńskiem, w których upra- 
wiają warzywa ogrodowe, obok innych wsi tego 
samego powiatu piaszczystych lub górzystych; 
w pierwszych jeden lub dwa morgi lspsze są od 
10 morgów tych drugich, a przeto ustawa kra- 
jowa musi pozostawić ocenienie to innym or- 
ganom w każdym pojedynczym wypadku. Pra- 
wdopodobnie organami takimi będą Wydziały 
powiatowe. 

Poseł dr. Madeyski, podzielając tę trudność 
a nawet nismożliwość postawienia ogólnej re- 
guły, podniósł przy jeneralnej debacie nad usta- 
wą w parlamencie wiedeńskim myśl oparcia in- 
stytucji aiepodzielności o organizaeję korporacji 
przymusowej (Zwangs-Ganossenschaft), tj. iżby 
właściciele średnich gospodarstw stanewili sto- 
wartyszenie z Izbą wykonawczą (Hófekammer), 
któraby orzekała w sprawach podzielności lub 
łączenia gruntów. f 

Jakakolwiekby to była władza orzekająca, 
wróciłyby podobne stosunki, jakie przed r. 1868 
panowały. Gdy chodziło o podział jakiego gospo- 
darstwa, zjeżdżał komisarz urzędu powiatowego, 
zwykle sktuarjusz lub kancelista i z przybra- 
niem detaksatorów gminnych, jako znawców, ro- 
bił dochodzenie, czy podzielić się mające gespo- 
darstwo wystarczy na utrzymanie dwóch rodzin, 
A potem wydawał orzeczenie. Że się nie skoń- 
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O tajnych politycznych związkach 
wy Gralicji 


Opowiadanie 


Henryka Bogdańskiego. 


(Ciąg dalszy). 
Nastal spokój, przynajmniej pozorny, i aiv 
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GAZETA NARODOWA z Soboty duia 21. Września 1889. 


czyło na kosztach komisyjnych, że ponad nie 


trzeba było sobie ująć pana komisarza i panów 
detaksatorów, że to kosztowało kilkadziesiąt cza- 
sem i sto reńskich, każźdemn z nas, owe czasy 
pamiętającemu wiadome. A dopiero polityczna 
reintegracja tj. przymusowe złączenia bez zezw0- 
lenia, podzielonych gruntów i wyrugowanie przez 
głównego właściciela innego posiadacza — jakie 
to powstawały ziąd koszta na prośby i rekursa, 
spory cywilne i odszkodowania, kłótnie i niesna- 
ski w rodzinach. 
(Dok. nast.) 
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Grłtos z kraju. 
W sprawie wydzierżawiania prawa propinacji. 
Delegaci dyrekcji fundustu propinacyjuego 
rozpoczęli już swoje czynuości we wszystkich 
prawie powiatach kraju. Dałby Bóg. by prawo 
propinacji wydzierżawione zostnło ebywatelom, 
którym dobro ludu wiejskiego leży na sereu. Nie 
da się bowiem zaprzeczyć, że tam, gdzie detych- 
ezagowy właściciel propinacji dbał o lud, tam 
mógł on «hoć do pewnego stopnia wpływać ua 
arendarza żyda — jeżeli stosunki materjalne nie 
pozwalały mu na własny rachunek szynku pro- 
wadzić — by tenże chłopów uie wyzyskiwał. 
Mówię to nie z teorji, ale z własnego do- 
świadczenia. Gdy przed kilku lay wydziarża- 
wiałem propinację nowemu arenderza wi, położyłem 


zie, gdy się przekenam, ża on chłopów lichwą 
lub innym sposobem wyzyskuje, arendarz na 
punkt ten się zgodził, i choć do pewnego sto- 


skich. Znam też wisle kontraktów, w których 
zastrzegano pod rygorem rozwiązania kontraktu, 
że arendarzowi ani jego rodzinie nie wolso od 
włościan kupować ani zadsierżawiać gruntów. a 
przezto zapobiegano ched w części osiadJaniu się 
Żydów po wsiach i wywłaszczaniu włościan. 

Z chwilą zniesienia prawa propinaeji wpływ 
ten ludzi dobrej weli na arendarzy ustanie —, 
arendarz w niczem zależnym nie będzie od wła- 
ściciela majątku. Te też s poczucia obowiązku 
patrjotycznego powinna dyrekcja fund. propina- 
eyjnego, powinni panowie delegsci siarać się, | 


m EE OE e A W W O W A O A RO O ZOP AP O ZAP O O. 


niemożliwem jest prsy najlepszej woli pozbywać 
się choćby setki ze szczupłych dochodów; admi- 
nistracja zaś własna musi zaacznie mniejsze da- 
wać dochody, niż je daje żyd arendarz. 

Pomijając trudność w wyszukaniu odpowie- 
dnich szynkarzy, trudność i kłopot kontroli przy 
najlepszych danych, przekonano się już nieje- 
dnokrotnie, że czysty dochód nie o wiele prze- 
kroczył połowy tego, co płacił żyd urandarz. 
A przyczyna tego jasna: żyd mniej liczy do- 
chodu z wyszynku trunków, aniżeli z tego, że 
ma we wsi punki zborny, do którego każdy wło- 
ścianin, jeżeli nie za kieliszkiem wódki, to po 
świecę, nafte, zapałki przyjść musi, on zuś do- 
wi»duje się przy tej sposobności o potrz»bach 
i stosunkach, co tenże nabyć, co sprzedać po- 
trzebuje — i staja się jenerelnym destawcą, 
bankierem i kupcem całej włości. Znam wsie na 
Podolu, gdzie cała gmine ślubowała nie pić go- 
rących trunków, 2 mimo to czynsz propinacyjny 
wcale ładny dochód daje. 

Dyrekcja fumduszu propinacyjnego przeto 
powinna się ze względu na dobro włościan po- 
wodować zasudą, ażeby nie wydziersawisć propi- 
nacji najwięcej dającemu, lecz o ile tylko we. 
szły podanis obywateli dbałych o dobro kraju 
i o ile one nie są śmiesznie niskiemi i niższemi 
od ostatnich fasyj, załatwiać je satwierdzająco. 
Tu teś otwiera sią dła panów delegatów pole 
patrjotycznej działalności, gdy zechcą jak naj- 
goręcej popierać oferty byłych właścicieli pro- 
pinacyj, o ile oni są znani jako dobrzy obywa- 
tele krajn. chociażby cferty te więcej niż 10 pr. i 
niższe były od ofert żydowskich, motywując to 
wsgłędami wyżej opisanymi. B. G. 
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Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Na weserajsrom posiedzoniu, odbytsm ped preo- 
wednictwem p. Moshnackiego, sokrętarz rady p. Ja- 
kubowski udozytsł pismo dziękozynne ad komitetu 
II. sjasdu prawników i ekonomistów pelskieh za sor- 
deozne przyjęcie ze strony miasta, i takie same pismo 
że atreny komitetu VII. sjasdu leśników. 

P. Niemosynowski wniósł interpelację 
w spr.wie podania wniosionego w r. 1887 przez 18 
stewarzysneń rękodzielniosych o sabwenoję dla izby | 


ski następujące: „Rada miejska ushwali: 1) poleca 
się magistratewi, aby praodłeżył kamiaji budśctewej 
wras se swejemi wnieskammi wniesione przen 13 ste- 


Na wniosek referenta dr. Marjańskiego uchwa- 
lone wnieść do Trybunału admiaistracyjnege sprzeciw 
w sprawie wodociągów wuleokich. 

Dzierżawę folwarku miejskiego oddano p. Js- 
kóbow! Eromu na 9 lat, za czynszem resrnym 2400 
sir. W dredze konkurencji ds budowy szkół w Ma- 
loehewie i Brzuohewiench u-hwalese dla pierwszej 
250, dla drugiej 628 złr. Uchwalena wybrać komisję, 
która ma się zająć przeniesieniem przedmietów mają- 
cych wartesó artystyczną znajdujących się w miej- 
skiem archiwum de miejskiego muzeum przemysło- 
wego. De komisji taj wybrane pp. dr. Małeckiego, 
dr. Piętaka i Szaraniewicza. 

Sprawę wysłaaia na wystawę paryską kesttem 


gminy jednego rebotnika przekazane de respatrzenia 


sokeji II. 4 

Na poufnem posiedzonit przyjęte do wiadomości, 
że dr. Spielmzn objął wykłady hygiony w szkole 
wydziałowej żeńskiej, © prof. Solenki dyrekcję szkeły 
przemysłowo handlowej po p. Gerstmanie, 
atawsty dyrekterona sxkoły realnej — Zrezygnował. 
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Lronite miejscowe | tamicjscowa. 


Iaców dnia 20. wrseśnia. 


© MWianowania. Sąd krajowy wyższy w Krake- 
wie zamianował kancelistę sądu obwedowego w Wa- 
dewiench Anteniego Kankeffora, adjusktem kancela- 
rylnym przy sądzie obwedowym w Newym Sączu; 
zań kanselistę sądu obwedow:go w Rieszowie Hoen- 
ryka Massrukiego, adjnnktea kancelaryjaym przy 
tymże sędzie ebwodewym. 

Rada ssurelna krajewa zamianewała: zastępeę 
nauczyciela szkoły etatewej w Brzeżanach, Józefa 
Sendeskiege, stałym nsuezyelelem szkoły otatewej mę- 
skiej w Pedbajcach. 

* Parochię groske-orjentalną w Wamie nadeze 
te. Mikołajewi Łemikowskiemu, kztechesie pray 6- 
klasewej szkole męskiej w Czorniewench. 

* Z życia towarzyskiego. W Krakowie odbył 
stę ślub p. Ignacego Szymańskiego ofojała pooriowo- 
go s p. Reaalig Dolokanewą, wdową po prefasorne 
gimaacjam. 

W Podhajosok odbył się ślub p. Jane Valtró, 
koncopisty namissinietwa 6 panną Zefię Pupielówną. 

« Dobra Mościska, włazność małeletniego hr. 
Ostnora, nabył Kazimiers hr. Drekojewski. 

* Medaj dla Estreichera. Zssłużeny biblio- 
gref polski deeseka? się uozezenia. Piorwszo edkicie 
medalu prsedstawia się bardzo pięknie. Rysy zasłe- 


który se- , 


ażeby ile możności przynajmniej przsa tych lat ; warzyszeń rękodzielniezych podania e udzielenie sub- 
20, w których prawo propinacji do kraju neleżać ; weneji 1000 sł. na utrzymanie sił pomocniczych biu- 
będzie, pozostawić propinację w rękach dawnych  rowych, które potrzebne są dla wyręozenia V. biura 


jej właścicieli. | 


Niestety jednak nie zanosi się na to. O ile 


wiadomo mi jest z dzienników krajowych, in- 
strukcja pp. delegatom udsielona, mają oni już 
obecnie, a więc przed rozpisaniem licytacji, tra- 
ktować nietylko z ś4awnymi właścicielami propi- 
nacji, ałe i z każdym chęć wydzierżawiania ma- 
jącym, i postawić wniosek na wydsierżawienie 
więcej dającemu z wyjątkiem poszczególnych tyl- 
ko, umotywować się dających wypadków. Oo wię- 
cej, opowiadał mi jeden z delegatów, że otrzy- 
mał ustną instrukcję, ażeby starał się jak naj- 
wyżej wytięgnąć czynsz dzierżawny, a byłym 
właścicielom propinacji tylko w takim razie y- 
dzierżawiał, jeżeli ei efisrują najmni'j o 10*/o 
tylko niższy ezyasz roczny Od najwięcej dającego. 

W tych warunkach wątpię bardzo, ażeby 
znalazło się wielu «matorów, s nyjątkiam chyba 
tysh, którzy zeelieą i będą w meżności ponieść 
ofiarę dla dobra publieznego. Bo wszakśe każdy, 
znający ehoć trechę stosunki, wie, że koakuran- 
eji z żydem arendarsem wytrzymać nie można. 
Były właściciel propinaeji, zadzierżawiająe ją 
obecnie, me przed sobą dwie drogi: albo ją sub- 
arendować, albo prewadsić wyszynk na własny 
rachunek. W pierwszym wypadku czyż może en 
zadowolaić sią 10 pre. zysku wobec ryzyka, ja- 
kie prayjmuje na siebie eo do punktualnego wy- 
płacenia rat przez suberendującego, co do mo- 
żliwości objęcia z musu we własny zarząd pro- 
pinacji w razie. jeżeli a powodu osobisteści szyn- 
karza dyrekcja funduszu tego zażąda; a nakoniec 
wobec ryzyka, jakie mu się przedstawia na wy- 
padek, jeżeli subarendujący, nie dotrzymawuzy 
kontraktu, propinueję porzuci, i takową trzeba 
będzie wydziertewić nieraz mniej znacznie da- 
jącemu, a pochodzące ztąd szkody, w najlepszym 
razie, jeżeli będzie na oxem drogę procesu po- 
szukiwać. 

Pozostaja druga droga, droga tak bardzo 
zalecana, BZzCzególniej przez ludzi nieznających 
stosunków wiejskich: administracja własna. 

Niezaprzeczenie jest ona pod względem 
moralnym najlepszą, ale jeżeli tak mało dotąd 
była w życie wprowadzouą, czy zaliczyć to aa- 
leży na karb złej woli właścicieli lub prawdzi- 
wości znanego przysłowia, że „każdy szlachcie 
musi mieć swego Żyda?*. Zaiste nie. W dzisiej- 
szych, tak dla rolników Kkrytyeznych czasach, 


TĘ > 
nawznjem iprzystać na cel ostataczny zrobienia 
owstania, nietylko dla przywrócania Polski, ale 
la rozciągnienia wolności i równości w całej 
ludzkości; lesz na jego naleganie dołożono do 
tego ustępa to zastrzeżenie, że oznaczenia ter- 
minu do powstania i sposób jego prowadzenia, 
zawisną tylko od związku oraldi Termin 
więc teu mógł był nieskońezenie być przedłuża- j 
nym. W tych ustawach zaprowadzono władze: 


przemysłowego w peruczonym mu zakresie działania. 
2) Rada achwala wsmocnienie komisji przemysłowej 
w myśl uekwały na ostatniem posiedzeniu rady mioj- 
skiej w reku 1886 powsiętej a praekazującej prey- 
szłej radzie wzmoenienie tej kemisji, mającej za za- 
danie czuwać nad roswejem rękodzieła we Lwowie 
i przychodzić temuż s pemecą". 

Prezydent miasta wyjaśnił sprawę udsielenia 
przez gminę subwencji szeweom lwowskim na zało- 
żonie hurtownego składu obuwia. Sprawa ta przez 
magistrat gestała przychylnia załatwieną, a rada mioj- 
ska miała wybrać komisję oslom zbadania tege. 

Wnioski p. Niemezynowskiege traktowane będą 
regulaminewo. 

Po załatwieniu kilku rekursów w spręwach bu- 
dewniszysh, nastąpił wybór 5 delegatów rady mioj- 
skiej do kuratorji szkoły przemysłowe-handlewej. 

P. Ramułi pedniósł, że kuratorja szkoły po- 
wiana wpływać na pryncypałów, ażeby ueaniów ps- 
syłali do szkoły. Obecnie tylko mała część majstrów 
psosuwa się do tege okowiąsku, a terminstorzy nie 
pobierająs śadnych mauk, ezęsto przy wyzwoleniu na- 
wet podpisać się nie umieją. 

P. Niemezynowski żądał. ażsby równo- 
Gzośnie wybrały delegntów isba handlowa i koryera- 
eje przemysłowe. 

Po wyjaśnieniach reforonta pana Dziedziekiego 
wybrano de kuraterji pp. Schayera, Getritza, Markie- 
wieza, £oleskiege i Zacharjewieza. 

Na wniosek referenta dr. Goldmanna posteno- 
wienc pomieśsićó paralelki szkały męskiej imienia ów. 
Ansy w demu zw. Kistrynówką będącym własnością 
gminy, dalej uchwalone utworzyć VII. klasę przy 
sskele żeńskiej im. Czaekiego, wrenzeie przyjęto wnio- 
ski odnoszące się do wydzielenia ze szkoły im. Czae- 
kiego 4 klas i utworzenia prewisorycznej nowej ssko- 
ły im. Stasulea. Szkoła ta ma byś pomieszczeną W 
realneśsi pray ulicy Kepsrnika lub Sykstuskiej. Bọ- 
dzie te już szkoła mięszana. 

Dr. Krówezyński wniósł subweneję 800 słr. dla 
drugiej lecznioy powszechnej bezpłatnej, eo uchwalono 
bes dyskuji. | 

P. Ramułt reforował sprawę aprsedaży mato- 
rjału stajni pszostałej pe Angielskim hotelu. Uchwa- 
lone ustąpić go gal. kasie osxezędneści sa 1000 słz. 

P Bolser przedstawił sprawę najmu realności 
i. k. 711'/, będącej własnością p. Marokhoima sa 
8200 słr., a to na pemieszesenie dwóch bataljonów 
obrony krajowej. Przyjęte bez dyskusji. 
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mysły. Odzyskał bowiem przewagę w wojsku, 
gdrie więcej było zapaleńców lgnących do niego, 
niżeli do umiarkowanego Weinbergera, którego 
wpływ. przez Ohrzęstowskiego jeszcze wyjedna- 
ny, upadł, Ale Dmitrasinovich już nie miał cra- 
su do przeprowadzenia swoich planów, bo jak się 
niżej okaże, wydanie zwiąsku wojskowego poło- 
żyło koniee wszystkiemu. 

Nietylko ten, twardy orsech misła Młoda 


śonego bibliegrafa uchwycone są prześlicznie, trafie- 
mè wybornie. Widnieją one w preńlu, wykeńezene 
nador starannie | artystycznie, według medolu do- 
starezonego przez Alfreda Rómera i stanowią główną 
stronę medalu. Na odwrotnej stronie, w stoku z liści 
dębowysh przeplatanych Jaurem, wyryte sapis: „Za 
bibliegrańą pelską XVI, XVII. XVIII. i XIX. wieku, 
zlomskewie 1889," Medal ten maa być w sposób uro- 
omysty wręozeny dr. Kstoreicheorew!, w dniu imienis, 
ij. 4. listopada. 

* Brat cara. Wielki ksiątę Aleksy Aleksandro- 
wiez, enegdnj wieesór kurjerskim posiągiem przeje- 


eha? przez Kraków z Psdwsłoczysk de Wiednia, gdzio 


stanął wororaj. 

© Ludwik Kossuth obchodził 19. bm. 87. ro- 
oxnieę swotok urodzin. 

e Zmarli. We Lwowie smarła Zofia z Zabłe- 
okish Weroszozyńska w 64 r. życia. 

Aleksander Rybczyński doktór raedyeyny, były 
lekarz szpitalay i miejski w Krakowie, zmarł tam w 
51 r. życiu. 

W Posnania smarł 18. b. m. pe czteroletniej 
przeszło ocherebio ku. Mieka? Nibilski, kanonik gre- 
zaialny poznański, kapłan jubilat. Uredził się en w 
Kwilezu z ojea Jakóba, matki Joanny z Bogdańskieh 
w 1810 reku, po ukończeniu gimnazjum peznańskie- 
ge, watapi? nieboszozyk de seminarjam duchownego 
poznańskiego. Na kapłana wyświęcony zestał w 1883 
r. Jake wikarjusz pracował najpierw w Pernan, 
pasiępnio w Wieleniu, a peiem w Ostreregn. Po 
śmierci księdza Skrzydlewskiego objął szrsąd parafi 
ostrorogskiej, którą prowadził tak wzerewo, że ks. 
kardynał Ledóchowski, ówczesny arcybiakup gaie- 
źnieńske poznański, w nagredę xa jego trudy i pe- 
twięcenie powełał go ma kaaonią poznańską 1872 r. 
Zmarły odznaszał się jako dziekan lwówacki wzero- 
wem prowzdseniem powierzonych swemu nadzorowi 
szkół ludowych. Rząd w usnanlu jego zasług na tom 
polu odznaczył go w dzień jego jubilonstu kapłań- 
skiego erderera ozorwonugo orła cswartej klasy. 

* Porządki we Lwówie. Wesoraj o godz. 2 
pe pelud. jakiś żyd prowadził ulieq Kotlarską konia, 
który padł se zmęczenia Żyd widząc. że koń zdecka, 
ueia? mu ogon, sdjął podkowy i uciekł — sostawia- 
jąc zdechłego konia przed bramą demu. Ssukane na- 
daremnie polisjanta — koń pokrwawiony leżał kilka 
godzin, zebrało aię mnóstwo gawiedzi a przechodzący 
tamtędy mieli przykład porządków miejskieh w sto- 
lisy kraju. 

* Na stacji kolejowej w Lineu ubiegłej nocy 
zetknął się pociąg tewarowy s maszyną ToserwowĄ, 


dzić do Francji. oddał całą Chrobację w kwie- 
tniu 1889 Obrząstowskiemu, i oznajmił swoim 
związkowym rozwiązanie Zwięsku — ale w Prze- 
myślu w dniu 27 marca 1840 był uwięzionym. 
Wychodźcy we Francji usiłowali ciągle pod- 
dać związki galicyjskie pod swój zarezd, i żąda- 
li bezwarunkowego poddania się ich przez swo- 
ich wysłanników tak od stowarzyszenia demo- 
kratycznego jako i od Ozartoryskiego — lecz im 


prayczera obie maszyny zostały resbite, a kilku lu- 
dzi zr służby doznało ciężkiego skaleczenin. 

© Kemondy wojskowe. Według nowogo sze- 
matu obszar państwa austrjaoko-wggiersk. podzielono 
ma 16 teryterjalnysh kemond wojskowych. Komenda 
I. korpusu w Krakowie obejmuje Galioja zachodnią, 
Selsk i północną Merawę. II. korpus z siedzibą w 
Wiednia, III. w Graca. IV. Budaperut, V. Preszburg, 
VI Koszyce, VII. Temeszwar, VIII. Praga, IX. Jo- 
sephstadt (w Ozechsch), X. w Przsmyślu (obejmuje 
Galicję średkową), XI we Lwewio obojmuje Galieję 
wschednią i Bukowinę. XII. Hermanstadt. XIII. Za- 
grzeb, XIV. Inspruck, XV. Sarajewo (2 Bośnią i Her- 
esgowiną), XVI. Zara (cała Dalmaeja), 

* Odczyt. W „Czytelni akademickiej" (Rynek 
. 24.) będzie miał w sobotę 21. b. m. e godz. 7-mej 
akad. Ernest Brolter edszyt p. t. „Nasze błędy poll- 
tyosae". Wydział Towarzystwa zaprasza kelegów 
ozłonków de jak najliczniejssego udziału. 

* Tereon kolejowy między Doliną a Merszynem 
mocne zagrożeny. Rzeki Stryj, Świeca, Swkiel silnia 
przybrały. Za Skolem usuwa się góra, wskutek tege 
na tem miejscu podróżni mussą się przosiadać, 
| Dyrekcja ruchu kolei państwowej nadesłała nam 
w tej sprawie następujący kormunikat: Z pewedu 
' usuwiska między stacjami Skalem a Hrebonewem, na 
szlaku Stryj Ławoczne, ruoh tewarowy na 2 de 3 
dai z dniem 19. września wstrzymanym został. Ruch 
osobowy tylko + przesiadaniema się w miejscu uszko- 
dzenem możliwy. 

Z Lineu deneszę, że ed poniedziałku pada tam 
obfity śnieg, wskutek czego kemunikacja z wielu 
miejsoewościami jest przerwana. 

* Kradzieże, Ps raz drugi w czasie tego mie- 
siąea okradziono dem przy ul. Skarbkowakiej |. 45 
na szkodę dr. St F. — Dr. B. G. skradzieno w osa- 
sie gdy był na świeśsm powielrzu, znaczną ileść gar- 
deroby i kosntewneści x pomieszkania prey ul. Jagie- 
leńskiej 1. 14. —- W gmachu „Sekoła”* skradł nie- 
wiadomy sprawea dwie banie mleekne od lamp znaj- 
dująpych się przy wehodzie wartości 10 zł. 

Aresztowano Władysława Sopotsiekiego samio- 
szkałego na Zniesieniu w ehwili, gdy spraedawał 
woduą wege, libellę. 

* Egzaminu kwalifikacyjne dla nauczycieli i 
nawerycielek ezkół lu:iewych pespelitych w Stenisła- 
wawie rezpoesną się $8, paźdsiernika e godzinie 8. 
rene przed komisją ogzaminseyjsę. Termin podawa- 
nia się trwa jeszcze do ZD. wrmeńnia b. r. — póź- 
ulejssa podanie nie będą uwsględnione. 


> W seminarjam nanczycielskiem ieńskiem 
odbyło się dnie 15. b. m. posiedzenie komisji w 


sprawie nauki śpiewu i muzyki pod przewodnictwem ' 


dyrektera seminarjum żeńskiego p. Ludwika Dzie- 


pułkowe, batalionowe i kompanijne — tudzież: Sarmacja zaraz w. początkach do zgryzienia — 
ujmujące postępowanie z żołniersami — a przed-. lecz równocześnie uderzył piorun w wiązek 
stawiający władzę wyższę tego związku, lub jega ` Konfederacji, zwawy we Lwowie masurskim. do 
zastępes, miał się znosić ze Btawskim, albo z| której właśnie udał się Chrząstewski w listopa- 
tym, który w jego miejscu nastanie. dzie 1837, dla wcięgnienia go do Młodej Sarma- 

Lecz Dmitrasinovich bruździł zawsze — nie | cji; lecz jak Btowarzyszeniu ludu polskiego, tak 


było żadnych wybryków przez długi czas; a nim 
przyszło do stanowczogo układu między Młodą guął prędkiego wybuchu w Galicji, Ale Stawski 
Sarmacją a wojskowymi, wrócono w pułkach odparł jego nacisk uwagą, że pierwej w Króle- 
do instrukcji danej im w Przemyślu od Stowa-| stwie Kongr=sowem i w zaborach moskiewskich 
rzyszenia ludu polskiego. — Podczas następnej musi nastąpić powstanie, która dopiero służyć 
koncentracji wojskowej w rokn 1888 rozpoczęły | będzie za hasło dla związku w Galicji. Ueiszyło 
się na nowo układy, ale już między innemi oso- | się jakiś czas; przecież niespokniny Dmitrasiuo- 
bami. Ohrząstowski, będąc nauczycielem prywat- vich szukał sposobności przekonasi» się na miej- 
nym w Rzeszowskim, nie mógł na zawołanie | scu o czynionych pod rządem moskiewskim pray- 
przybywać do Lwowa, a miejsce Pawlikowskiego, | gotowaniach , i znalazł ją podczas najbliższej 
który wyjechał na wieś, zajął Leonard Stawski, | konskrypcji ludności, wówczas przez wojskowość 


podobało mu się powolne postępowanie, i pra- i Młodej Sarmacji, nie pewiodło się przerobić 


ukończony prawnik, z obowiązkiem stałago po- | przeprowadzanej. Będąc przeznaczonym do pro- 
bytu we Lwowie, opuściwszy prywatne nanczy- | wadzenia tej konskrypcji w Żółkiewskiam, gdy- 


cielstwo, które to miejsce właśnie Ohrząstowski 
objął. Dmitrasinovich i Weinberger, pomiarko- 
wawszy śledzenie siebie jako podejrzanych, wy- 
ałali Faviniego, podporucznika pułku piechoty 
Watlet, do porozumienia się ze Stawskim. Poro- 
zumienie to przyszło łatwo — zgodzeno się na 
nowe ustawy dla związku wojskowego, i dano mu 
nazwę: Związku demokratycznego woj- 


akowych. Te ustawy były rodzajem kompromisu, ; do składu naj wyższej władzy związku cywilnego, a 
gdzie obie strony zrobiły sobie ustępstwa: Favini ze- gdy Stawski odmówił wręcz jego żądaniu, rozgnie- 


zwolił na umieszczenie w nich instrukcji Stowa- 
rzyszenia ludu polskiego, obudzania i ustalenia 
w żołnierzu narodowości — a Stawski musiał 


z kolei przybył na ssmą granicę Kongresówki 
de Wasylowa wielkiego, wymknął się ztemtąd, i: 
podążał skrycie i niespostrzeżony do Warsza- 
i Wy. Ale, po niedawno wykrytym tam zawiązku ii 
uwięzieniu jego członków, nie wskórawszy tam 
nic, powrócił więcej jeszcze rozjątrzony. I dla- 
tego przy nowej znowu koncentracji w r. 1889 
nalegał na przyjęcie siebie, lub innego oficera, 


I 


Malinowskiego. Obhrząstowski uszedł wprawdzie 
wykrycia siebie w Tarnowskiem ; ale gdy Młoda 
Sarmacja już i w Tarnowskiem miała swoich 
członków, miecz Demoklesa wisiał nad jej gto- 
wą aż do ukończenia sprawy karnej Konfederacji. 
Szczęściem było, że związek wojskowy nie roz- 
szerzył się był jeszcze w zachodniej części Ga- 
lieji, bo połączywszy się z Konfederacją, byłby 
doprowadził do zgubnej awantury; górale bo- 
wiem w Karpatach już do niej ze szlachtą byli 
uspesobieni. Ohrząstowski po uspokojeniu się 
uwięzień w Tarnowskiem uaprowadsił s pozesta- 
łych członków Konfederacji Radę powistową. a 
ta znowu Rady grodzkie. 

Malinowski, prześladowany od rządu, gdy 
zią musiał ukrywać, powierzył dalsze prowadze- 
nie związku Antoniemu Wilamowi, sam zaś z Ja- 
nem Szezepanowskim, Łucjanem Siemiańskim i 
Teofilem Wiśniowekim udał się w pażdzierniku 
1838 do Francji. Wilam przemienił nazwisko 


się to nigdy nis powiodło; bo chociaż wszystkich 
związków jeden był eel, to przecież w środkach 
do niego pogodzić się nie mogli. Takim wysłanni- 
kiem od Towarzystwa demokratycznego był Ro- 
bert Ohmielewski, sekretare centralizacji w Poi- 
tiers. Układy jego z Radą nadkarpacką nie osią- 
guęły pożądanego przez niego skutku. Młoda 
Sarmacja nie odpychałą wprawdzie porozumie- 
wania się z Towarsystwam demokratysznem, ale 
poddania się jego kierownictwu nie przyjęła. 
Chmielewski szukał nu prowineji lepszego skut- 
ku swego wysłunnietwa, i to o tyle mu się por 
wiodło, że uzyskał dla siebie w Tarnopol- 
skiem Alojzego Zgierskiego, także Kiszką i Two- 
rowskim zwanego, wychodźcę, który przerwaną 
uwięzieniem Cięglewicza propagandę między 
chłopami dalej prowadził, i który już był przy- 
jął do Towarzystwa demokratycznego Dymitra 
Ozubatego, mieszczanina w Tarnopolu, Sewe- 
ryna Wszelaczyńskiego, kancelistę urzędu obwo- 
dowego w Tarnopolu, Tytusa Przysieckiego, pra- 
ktykanta przy tym samym urzędzie, Tomasza 
Ohołodeckiego także z Tarnopola, i Bolesława 
Zienkiewicza. Lecx Karol Sacher, starosta obwo- 
dowy w Tarnopolu, brat dyrektora policji lwow- 
skiej, uwięsił ich wszystkich, i oddał sądowi 
karnemu. Zgierski umknął do Multan, i tam s0- 


dzickiego. W skłvd komisji wchedsili obaj katecheci, - 


nauczyciel śpiewu i musyki, ozłonek komisji egnami- 
nacyjnej Jan Cznbski i newe mianowani osłonkowie: 


profeser p. Anatel Wacknianin 1 Władysław Waso- ~ 


laczyśski. Uebwalene uczyć śpiewu ze śpiowników 
pelskich Jana Czubskiego, poleconych przez krajową 
Badę szkolną, tudstek ze óńpiewników eorkiownych 
Anatola Wachnianina, a ue świeskieh ruskich p. 
Matewka. 
” Wtan powietrza. Obserwaterjana szkoły peli- 
teekriozuej donesi 20. września: ; 
W ubiogłaj dobie, liozęa od 18. godz. w połu- 


: dnie, mieliśmy wiatr z północnego zahodu, nieke za- 


j okmaurzene, a powietrze wilgotne. 

wyśrea 4'4* C, najniższa 4- 2:0* O przed południem. 
| Wozoraj po południu i dziś rano około gedz. 7. 
| padał deszcz, którego łączny opad wynosi 6,5 mm. 
! Zalika berometryczna 740--T45 mr. enajde- 
| wała się na wybrz. Norwegskiem; awyżka 170—768 
+w Austrji; zniżka drugeraę laa na Krymie, 


Btan barometru zredukowany do poziomu me- 


rsa był dziś o 9 rane 753 mm. 


| 


tw południe 20. wrweśnia: 


Wiatr z zachodniej strony, średnia temperatura ` 


I deby ckoło -|- 5'0° C, niebo zachmurzone, 2 powie- 
trze wilżetne; deszcz. 

© dntire, d. 21. września: 
św. Joakima i Anny. 


— Na przestrzeni Marchegg-Neuhiiusel ko- 
loi państwowej aresztowane szokciu nikstych funkeje- 
narjuszów kolejowych, pod zarzutem kradzieży prze- 
wożenysh towarów. Szkoda zrządzena wynosi oksągłe 
6000 sł. 

— Wychodźtwo. W sstataich dwu latach, jak 
donori Gas. Lub.. wśród włożcian w pow. janowskim 


objawił się gorąezkowy ruah amigracyjny Coraz wię-- 


| Średnia temperatura doby była -4- &'0° O, aaj- ` 


Pregnoze na dobę następną od 12. godziny | 


— n M m i 
u 


* 


ów. Mateusza — . 


kera liozba włościan wyjeżdła c owych okolic do ' 


Amoryki, a przecież de niedawna ezynili to tylke ży- 
dzi tamtejsi, 


— Z obawy przed strejkiem. Rząd niemiecki $ 


w przewidywaniu ogrlnege borrebocia urządza nakłady ' 


węgla dla zabezpieczenia ruchu peciągów wojskowych ; 
przy największenm wysileniu zdoła zapewnić ruch na 
joden miosiąe. 

— Orkan sniszezył w ekolieneh Bolenii i Pawii 
oałe pola sasiane ryżom i winem, 


aczenia terminu do powstania, więc 
Chrząstowski odezwał się bezpośrednio w rokut 
1838 do Centralizacji w Poitiers, wytknął jej nie- 


to żądał ozn 


stosowność kierowania z Francji związkami 


przyznania jej zwierzchnictwa nad niemi i nie- 
minu oznaczać nie podobna — i otrzymał odpo- 


wiedź, ża Centralizacja nie przywłaszcza sobie 
prawa kierowania związkami i powstaniem w Ga- 


istniejącemi w Polsce, a zatem i szkodliwość ' 


podobieństwo prędkiego powstania, którego ter- " 


licji, u pragnie tylko wszystkie demokratyczna ` 


żywioły całej Polski w jednem ognisku spoić;! 
i spodziewano się, że jej Galicja w tem będzie 
pomocną. Nie otrzymał więc Ohrząstowski ża- 
dnej stanowczej odpowiedzi na swoje zarzuty, 


nie przyczyniły się do porozumienia x Ohmiele- 
wskim. W jednem tylko ustąpiła Rada nadkar- 
packa Ohmielewskiemu, że zmieniła na jego na- 
leganie nazwę swojego związku na „Sprzysię- 
żenie demokratów polskich”, jako więcej 
odpowiedną swojemu założeniu i ostatecznemu 
celowi. O tej ramianie nazwy, i nią spewodowa- 
nym innym podziale zwiąsku, opowiem niżej 
w swoje miejscu. 


. Konfederacji na Chrobaeją, i chciał wprowa- 
: dzić nowe życie i porządek w związku, ale 
prześladowany od rządu uległ przedstawieniom 
Ohrzęstowskiego, przekonany, Że związek ten na 
błędnej jest drodze. A gdy przedsięwziął ucho- 


wany zerwał wszelkie układy i stosunek z ey- 
wilnym związkiem, i na swoją rękę przedsię- 
wziął doprowadzić do skutku własne swoje xa- 


bis życie odobrał — a Chmielewski został uwię- 
zionym w Ołesinie w Sanockiem w marcu 1841 
i skazanym na więzienie w Śzpilbergu. 

Gdy Rada nadkarpacka w żaden sposób nie 
mogła się zgodzić z Chmielewskim, bo ten nad- 


rękodsiclniezej w kwocie 1000 sł i postawił wnie- 


Oentralizacja w Poitiers wysłała później 
jeszcze innego swego członka do Galicji, Lesła- 
wa Łukaszewicza, który był uciekł Guthowi 
z więzienia w Krakowie, do pomocy Ohmiele- 
wskiemu. Ponieważ zaś ten z takiemi samemi 
przybył instrukejami jak Chmielewski, więc 
z nim nie przyszło do porozumienia. Wyśledzor 
przez policję w Dziedziłowie w Złoczowskien 
w dniu 28. czerwca 1840 uwięziony, był raz 
z Ohmielewskim na Szpilborg wywieziony. Zdi 
dziło ge zgrzytanie zębami podczas anu, gdy 
to wydało tożsamość jego osoby śledzęcemu g 
urzędnikowi — tak dokładnie był opisany. ‘t 

ji 
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tylko dyplomatyczne wymijania, które w niczem” 
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— E Antwerpii donoszą, że d. 14. bm. uwię- 
ziono tam Oorvillsina, właścisiela fabryki nabojów 
karabinowych (której eksplozja posbawiła życia kil- 
kuset ludzi), tudzież jego inżyniera. Równecześnie 


„Jonomą z Paryża, że w tych dniach w jednej z bli- 


sko miasta położonych hut ołowiu eksplodował jadon 
pies. Tysiąs klle eiowiu wyleciał, w powietrze, x lu- 
dzi na uxczęście nikt nie peniósł szkody. Właśctcie- ; 
lem tej huty — co najeiekawsze jest p. Uorylllain, 
ayn właścicieln fabryk: nabejów w Antwerpit, 

— Międzynarodowy kongres medyczny dla : 
laryngalogi! i otelegii w Paryżu otwarty zestał 26.; 
bm  Liezaie zebranych vosestników powitał profesor | 
(arjel, komitet organizBsyjny wybrał z znmaiejseowych | 
eqłonków dwóch prezesów honorewych i przeszłe 20 
wiesprezydentów, a między tymi s Wiednia profegore 
dr. Pelitzera (Otolega) 1 profesora dr. Sohnitziera 
(laryngelega). 

— Włoski okręt „Katarzyna“ spalił się 18. 
bm. koło Wales, przyszom zginęło 21 osób. 

— Pożar Gyrku. W Nantes spalił się w nocy 
z dnia 11. na 12. bm. cyrk Priami, od kilku dni 
zaledwie otwarty. Wszystko spłunęło de szczętu. — 
Z 30 koni znakomioje sresewanych 5 zalodwo osalono. 
Spoliły się także trzy pay trosowane, dwie świnio | 
dwa kucyki. Wasystkie przyrządy, kestjumy stały stę 
pastwą płomieni. Szośćd iesięcie wztukmistrzów oyr- 
kowych pozostało na bruku, strzelli bowiem wssyst- 
ke, nawat Środki zarobku. 

— Zamach samobójczy. Z Petersburga donoszą 
16. bm. Dymiujowany inżynier, jenerał-lejinant Adsm 
Orda, usiłował położyć kres svomu Żyniu Przejeżdża- 
jąc e godz. 8. wieczorem prroz most alakaaudrowski, 
nagle wyskoezył z doreżki i przes parapet mostu 
rzucił się do Newy. Natyshmlast jedaak został urs- 
tewany. Zona jenerała sznzjiaiła, ke olerp! on Ra po- 
mięszanie zmysłów. 

— Mowy walkan. O 8 kilometrów ed miasta 
Reggio d'Emilia wa Włoszech otworzył zię Rowy wul- 
kas, który od tygodnia wyrznes. masę lawy æ ka- 
mieni i popiołu. W mieście zapanował pepłoch. Prey- 
pormaniane sobie obacnie, że joden 5 uosonysh geolo- 
gów, pochodzący z Reggio, dawno już praepowiedział 
swemu rodsizaomu mieniu las Pompoi. . 


TEPE OA 
Teatr, literatura i muzyka. 


— Z teatru. Pan Dutertre -Pluciński pożegnał 
wczoraj publiczność lwowską w komedji Dumasa 
„Monsieur Alfons" — w której wystąpił po raz 
pierwszy w ubirgły poniedziałek, a wczorajszy 
występ gońcis paryskiego był bezinteresownym 
— dochód howiem z przedstawienia przeznaczo- 
ny był na rzesz „Oświsty ludowej“, którego ko- 
mitet, w uznaniu szlachetnego serca artysty, ofia- 
rował mu wczoraj piękny wieniec z szarfami 
o barwach narodowych. Przy wręczoniu wieńca 
publiczność gromkiemi oklaskami uczciła artystę. 
który, jakkolwiek od lat dziecinnych przebywa 
we Francji, nie zapomniał o ziomkach swoich 
i specjalnie w tym celu przybył do nas, aby od- 
świeżyć się w atmosferze swojskiej usłyszeć na 
scenie po raz pierwszy w życiu dźwięki mowy 
ojezystej — i wraz z kolegami polskimi zagrać 
w tym języku, w którym dotychczas jedynie ns 
uroczystościsceh narodowych w Paryżu wygłaszał 
„Redatę Ordona“. 7 

P. Dutertre w roli kapitana Montaigliu 
święcił prawdziwy tryumf. Gra jego świetna, , 
pełna miary artystycznej, przejmująca do głębi 
a utrzymana w stylu najszlachetniejszym, zrobiła 
wielkie wrażenie. Obok niego zasługuje na naj- 
większe uznanie pani German, która rolę Gui 
chard śmiało zaliczać może do najlepszych w 
swoim repertoarzu. , 

Całość wypadła bez zarzutu, jedną tylko 
uwagę ośmielilibyómy się żrobić, « mianowicie 


tę, że mie zawsze można tytuł sztuki tłumaczyć; WE" 


żywcem zZ francuskiego na polskie. „Monsieur 
Alfons“ w Paryżu oznacza to samo, co „Lonis“ 
we Wiedniu lub „Strizzi%, 8 przecież wydałoby | 
się wprost śmiesznom, gdyby tytuł taki przeło- | 
żono na język polski na „Pan Striazi* lub też. 
„Pan Ludwik“. W tym wypadku lepiej już było 

zostawić tytuł francuski „Monsieur Alfons". 

a A teraz słówko o naszej publiczności. Z pra- 

wdziwym żalem zaznaczyć musimy, Że z wyjęąt- 

kiem przedstawienia galowego, urządzonego na 

przyjęcie prawników — kiedy to wstęp dla wszyst- 

kich był wolny — od Czasu powrotu artystów 

naszych do Lwowa, przez cały wrzesień teatr | 
prawie zaweza świeci pustkami. Objaw to smu- 

tny, wywołujący najrozmaitsze refiskcje, a tem, 
smutniejszy, że działo się to dzięki konkurencji 

cyrku. Od samego początku wykazywaliśmy całą | 
niewłaściwość postępowania wj i „Rady miej- | 
skiej, która zamiast popierać wsze kiemi siłami 

seeng narodową, ulokowała pod bokiem teatru, 
polskiego cyrk, rujnujący wprozt przedsiębiorstwo . 
teatralne. Ażeby nas nikt nie posądził o szowl- ; 


nizm na tym punkeis, zucytujemy tu głos powa-: 


Żny, jaki pojawił się w tej sprawie. Krytyk Ga- 


a 


GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 21. Września 1889. 


sety Lwowskiej po poniedriałkowem przedstawie- 
niu napisał co następuje : 

„Dziwić się musieliśmy i gorszyć, że wy- 
stęp pożegnalny utalentowenego artysty tak mało 
ściągnął widzów... © tej samej porze cyrk roz- 
brzmiewał oklaskami, wywoływanemai płaskiemi 
konceptami clownów, lnb skokami heroicznemi 
bogiń cyrkowych. Dificile est satiram mon sori- 
bere. Wymagamy wiale od teatru na- 


jszego, żądamy, aby scena lwowska 


miała wszelkie warunki pierwsz o- 
rrędnoj — a niestety, gdy idzie o 
rzeczywiste jaj poparcie, o uznanie 
dla rzeczywistego talentu i praty, 
wówezas dajemy pierwszeństwo — 
cyrkowym skoczkom. Wymagania, aby 
scena lwowska była doskonałą, niewątpliwie są 
słnezne. W obec upadku poznańskiej seeny i 
stanu, w jakim się warszawskie teatry znajdują — 
scana lwowska, posiadająca zupełną swobodę 
rozwoju, mu wielkie zadanie, i niemniej wielkie 
obowiązki. Ala spełnić je może tylko wówczźw, 
gdy publiczność poczuje się także do obowiązku 
popierania jej wszelkiemi siłami*. 

Godzimy się w zupełności z powyższemi 
słowami i nia wątpimy, że przyprowadzą one do 
upamiątania i tych, którzy ź pobudek egoisty- 
cznysh, chcąc wysadzić p. Barącza. zapomnieli 
widocznie o tem, że tu nie rozchodzi się już o 
osobę przedsiębisrstwa, lecz o scenę polską, o 
byt artystów -— ustąpić więc winny prywatne 
ambicyjki i zachcianki, tem bardziej, ża publi- 
ozmość poznać się w rezultacie musi na fałszy- 
wych porzeiwcach wygłaszających górnolotna 
fracesy, których pobudką i celem jest prywata, 

Każdy nieuprzedzony przyznać musi, że 
dyrekcją w obecnym a8zonia czyni wszelkie wy- 
giienia celem postnwienia sceny- naszej na tej 
wyżynie, na której znajdować się powiana. 

Po występach p. Dutertre rozpoczęły się 
debiuty p. Zawadzkiego, po którym nastąpią 
w przyszłym tygodniu debiuty panny Pankiewicu 
i występy p. Ładnowskiego. Debiuty zakończą 
się xnangażoweniem p. Zawadzkiego i panny 
Pankiewicz w miejsce pp. Żelazowskich. 

Operetka także odświeżoną zostanie zaanga- 
żowaniom p. Olszewskiego, R z poezątkiem pa- 
ździernika wraca diwa oporetkowa, pani Zimajer. 

Jutro ujrseć mieliśmy nawą operetkę „Ka- 
pitana Wilsona“, którą odłożyć musiano do przy- 
azłego tygodnia z powoda niedyspozycji pani 
Radwan. Astra obacna niekorzystnie wpływa na 
głosy — katar grasuje i wstrzymał dalsze przed- 
stawienia operotek. 

Dziś popisywać się będą w „Dworze w Wład-. 
kowicach* panna Pysznik i pan Frenkiel, jutro 
drugi debiut p. Zawadzkiego w „Urjelu Akosta*, 
dramacie w 5, aktach Gntzkowa, w niedzielę po 
południu „Kościuszko pod Racławicami“, wieczo- 
rem trzeci debiut p. Zawadzkiego w „Otellu*, 
w poniedziałek rrzedsiawienie składen", a we 
środę powitamy Ładnowskiego. Cyrk jut wyje- 
chał — może odtąd publiczność garnąć się bę- 
dzie bardziej do teatru P 

Miejmy nadzieję. (2) 

— Modrzojewska. P. Lambert, dyrekter 
konserwatorjum w Newym Jorka, znający daskonsle 
panią Modrzejewską, takie o niej podaje najnewste 
wiadomości : „Niedawno temu wyjechała w podróż 
artystyczną ze słynnym aktorem i impresarjem, Boo- 
th'emm, ale przedsiębiorstwo nosi wspólny tytuł: 
„Bóoth i Countess Modjeska"*, Obecnie bawią w Ka- 
lifornti, gdzie Modrzejewska Święciła pierwsza swe 
tryumfy. Przyjmowaną jest t teraz sniuxjastycznia, a 
pobiera 8500 delsrów tygodniowo. Cała zaź podróż 
w Kalifornii trwać ma sześć tygodni. Zapewne więc 
już do tego czasu ię skończyła. Nadto, pp. Chła- 
powscy zakupili wielkie dobra w Kalifornii i gsspo- 
darują dobrze i zapałem. 
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ział ekonomiczny. 
Rząd bawarski zniósł pozwolenie wprowa- 

dzania nierogacizny e Auatro- Węgier do czterech 

głównych miast bawarskich, tym sposobsm zakaz 


wprowadzania niorogacizny rozciąga ' się już na 
całe państwo niemieckie. 


Koleje sybirskie. W najbliższym czesia 
zbiera się specjalau komieja, wybrana z towarzy- 
stwa technicznego. aby szezegółowo obradować 
nad wielostronnie dyskutowanym i żywo popiera- 
nym planem względem wybudowania linii kole- 
jowej w Sybecji we wszystkich kierunkach. Ko- 
misja, której przewodniczący ma zostać inży- 
uier A. Gorczakow, składać się będzie z przeszło 
40 członków, ludzi fachowych w dziedzinie inży- 
mierji, topografii i marynarki wojennej. W posie- 
dzeniach komisji weźmie także udział jenerał 
Annenkow, od którego wyszła pierwsza inicjaty- 
wa dó zbudowania syberyjskioj kolei żelaznej i 
który dąży do tego, aby w razie urzeczywistnie- 
nia owego planu otrzymać kierownictwo budowy. 
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Ostateczną decyzję eo do tego projektu wyda na- 
turalnie car, który wyczekuje wyniku obrad 
wspomnianej komisji. Decyzja cara nie nastąpi 
przed grudniem. 

Giełda zbożewa. Wiedeń 19. września. Psze- 
niea na jesień 8'43, na wiosnę 9'22; jęczmień na 
fosień 7'28, na wi.snę 7:68; owies na jesień 7'25, 
na wiosnę 7'65, kukurudza 5'99. 


Ostatnie notowania produktów 
£ dnia 20. września 1839. 


Lwów: przenica 7,60 do 8'10, żyte 6:50 de 7: , 
owies obreczny 6.— do 650. jęczmień browarny 6-— de 
7:50, rzepak 16— do 16506, groch 625 de 9—, wyka 
5.15 do 5.50, bebik 0— do 0*—, hreczka —— Ao — —, 
Iniaxka —*— de ——, koniesyna ezerw. —-— do — —, 
keniozyna biała —— de —*—, szwedzka —— de ——, 
Spirytus za 10:000 litrów pro. 18:50 de —.-— uł. 

Tarnopol: psseniea 7:50 de 7:85, łyko 6-15 do 
6:50. jęszmień browarny 6-15 de 1:30, owies 6-— de ——, 
groch 6— do 850, wyka 4.80 ds 6:25, rsepak 16 — 
16-80, inianka ---— de —*—, keniezyne o©zęrwona —— de 
Bi koniczyna biała —'—- do —'—, keniozyna sawodz- 


a —— do — —, 


Podwołoczyska: pszeniea 7'10 de 160, żyte 6-10 
de 650, jęczmień 6-25 do T25, owies —— do —, groch 
8 50 do 550, wyka - *- de ——, rsopak 15— do 16'25, 
Inianka —'— de ——, keniezyna eserwens --:— de —'—, 
keniezyna biała —— do —'—, szwedzka —— de ——, 


Jarosław : poseniea 7-70 do 8'10, kyte 6-65 de 7-10, 


jęcnmień 6-15 do 8—, owies —*— do ——, grech 6:50 
de 9—, wyka —— do ——, rrepak 16 — de 1650, 
anka —— do ——, koniezysa ezerwona —— de ——, 


oniczyna bieły —*— do —* , kenienyna szwedzka — — 
do —.—, tymotka —— do —=—. 

Czerniowce * „pah 6:50 do 8:65, żyto 616 do 
do 6'40, jęczmień 6:50 do 7*—, owies 6:06 do —, groch 
— do ——, wyka —— do —1 , rzepak 17/25 do 1750, 
Iniaska —*-— do —*—, koniczyna ezerwona 65° - do 68 —. 


Wezystko za 100 kile netto bez worka. 

Chmiel od 25— do 45— sł. nominalnie za 66 
kilo, logo Lwów. 

Okowita gotowa ze 
11:25 do 11 75 st. 

Stała niepogoda ogranicza hazdel tylko na mniej- 
sze dostawy lokalne. Brak dowozów. 
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Telezramy „sazii Narodowej”, 


Wiedeń d. 20. września. Doniesienie, 
jakie otrzymała półurzędowa Stara Presse, 
Że ani niemiecka szlachta w Czechach, ani 
jej wykonawczy komitet wyborczy nie ma 
udziału w staraniach ks. Schónburga około 
sprawy ugodowej, pochodzi od br. Schar- 
schmida , autora wniosku o języku państwo- 
wym, i dowodzi , że w obozie szlachty nie- 
mieckiej w Czechach nastąpił rozłam ; część 
większa , z księciem Anersperziem na czele, 
jest nadal przeciwną ugodzie, a mniejsza na 
razie część stanęła po stronie ks. Schön- 
burga. 

Wiedeń d. 20, września. W. ks. 
Aleksy przybył tu wczoraj rano i wieczorem 
do Francensbadu odjechał. 

Praga d. 20. września. Namiestnik 
Thun przyjmował wczoraj gremium urzędni- 
ków namiestnictwa i krajową Radę szkolną. 

Foth (na Węgrzech) d. 20. września. 
Na wczorajsze manewry korpusu 4. przybył 
cesarz z @ödöllð z hr. Kalnokim, a arcyksią- 
Żęta Albrecht i Wilhelm z Gódz przybył 
także minister obrony krajowej Fejervary. 
Na manewrach byli obecni wojskowi repre- 
zentanci włoski i niemiecki, tudzież dwaj 
oficerowie bułgarscy, którzy, przejeżdżająe do 
Paryża przez Peszt, prosili o pozwolenie bra- 
nia udziału w manewrach. 

Walka poczęła się posunięciem dywizji 
jen. Golda, ze stojącej pod dowództwem jen. 
Grollera partji północnej, ku zachodowi. Par- 
tja południowa, wyruszywszy z Pesztu ku 
Wacowu, spotkała się z nieprzyjacielem pod 
Szód Ratot. Walka skończyła się odparciem 
partji południowej. W południe przerwano 
manewry, cesarz powrócił do Gödöllö. 

Odessa d. 20. września. Królowa Na- 
talia odjechała wczoraj. do Rumunii. 

Mzym d. 20. września. Poselstwo abl- 
syńskie powróciło tu z Pizy. Jutro odwidzi 
rządową fabrykę broni w Terni. Według wia- 
domości „Ajencji Stefani“ z Adenu, sły- 
chać, że Menelik zamierza się koronować na 
historycznej górze Managasza, gdzie się da- 
wniej cesarze etjopscy koronowali. 

Rzym d. 20. września. Opinione zape- 
wnia, że państwa, należące do łacińskiej unii 


10.000 litrów pro loco Lwów 
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| wód przywiązania mzatha de chłopca. W r. 1885, | klanków rsesz ludu, urzędnik, który patentowi ofieru- 
gdy sią szach udn? na. polowanie s liexnym ersza- | je uprzejmie krzesło, ażeby odpoczął, a nakeniee 
kiem, wszędzie, gdzie się pokazał, veiekali ludzie, okręt pancerny, Który zarzuca kotwieę na Brkwaale, 
wiedsąo, że mu ich oblicze nie jest miłem. Jake nie- jako ebrar pewodzeń robót publicznych. Dalej jako 


ROZMAITOŚCI. 


== Apetyt cara. Ze szozogółów pobytu sara 
w Danii dewiadnjemy się, Żo car cieszy stę najlopszem 
zdrowiem, a apetytem wosle niezłym O godzinie 9. 
rane zjada pierwsze śniadanie, składające się 1 siynki, 
jaj na miękko, rentbefu i emletu. Pe tem przechadza 
się po ogrodzie w iewaraystwie swego wielkiego psa | 
i © godz. 11. zasiada do drugiego śniadania, przy 
którem zjada przedewszystkiem rosół s kury z trzeme 
wbitemi żółtkami z jaj, które znostą kury przywie- 
zione z earem s Reonji, a znesrą je pod kontrolą słuśby | 
carskiej. Pe ręzole następuje kotlet, potem kurczęta | 
na simae, dziczyzna, ryba, którą sam ear car ułowić | 
TAORY, JATKYNA, olastoegka pieezene pod osobistym aad- 
zorem duńskiej kniążniezki Waldemarowoj, sar, wino- 
grona, A na zakończenie dwie lub trzy filiżanki egar- | 
nej kawy, któraj jest wielkim amatorem. Zjadłazy to | 
skromne śniadanko o wpół do 12, nia je car już nie: 
ak de godziny 2, kledy znów spożywa talers ryża: 
s mlekiem. Pe tej przekąsce pości ear aż do obiadu, 
który podają o godz. 6. Składa się on g długiego ' 
szeregu potraw, przysmaków I win. Potem następuje 
kawa ozarna z likierami, konfitury, owoce, eygara.... 
1 tak trwa de kolacyjki e godzinie 9. Przed dduniaca | 
sig na apoczynek mar pije jeszce herbatą. | 

= Nasr-Eddin i jego faworyt. Między uexe- | 
stnikami kongresu orjentalistów, który mię w tych 
dniach odbyweł w Bstekholmie, znajdował sią także - 
Bragsz bassa, który długie luta przeżył w Persji 1 
był persona gratissima szacha. Zosęto między in- 
nemi mówić o ehłopeu, który pedozas ostatniej padró- 
ży szacha ciągle znajdował się przy nim. — „Co do 
tego shłopcn, rzekł Bragez basza, rkecz nie tak mię 
ma, jak ją przedstawiły dzienniki eurapejskie, twier- 
dząs mianewicis, że szach dlatego chłopoa owego Ma 
zawsze przy sobie, gdyż mu praepowiedzieli astrole- 


gie że mu szczęście przynosi. Iany jost atoli po- 


ograniczony władoa posiada bowiem siach błąd, z któ- 
rym mię nie ta!, mianowicie, ko mikemu mie wierzy i 
nie przypuszoza, aby go kechaue. Otóż i wtedy achro- 
nili się wszyszy, ujrzawszy myśliwską kawalkadę, do 
awych domów, tylko mały chłoperyna, którego zosta- 
wiono leżącego na drodse, ujrzawery szacha, wyclą- 
goal rączki do lómiącego djamentami jego kołpaka. ` 
Szach powstrzymał kenla, karat soebie chłopca podać : 
na siedło | rsokł do swego etoczenin: „Dziecko to nie i 
wie, kim jestem, a wyciągnęłe de mwie rese — eno: 
jedne mnie kocha | ja będę je koshał*. — Prrerwa- 


ukoronowanie dzieła jutrzejszego przedstawiona jest ; 


Isba poselska, której esłonkowie ze skupieniem ducha : 


ałachają wywodów swego kolegi, wyłuszosejącego 
sprawy krojowe. 
„Głosujeie na Boulangera!* ' 

=- Decroscendo. W tysh dniach jakiń obywatel 
nowojorski złożył prozydentewi Sianów Zjednoesonyeh 
wizytę. — Pasie — rzecze przybyły — w ozasie 
wyborów roswinąłem nader gorliwą ag'tacją na pah- 
ską korzyść, mam nadzieję, iż pen zeshes mi te wy- 
nagredzió. — Osem mogę panu służyć? pyta prozy- 


no polowanie, szach wrócił do ewege pałacu i od te- | dent. — Mam niopoślednie kdelności — odpowiada 


go Śnia chłopiec stał się zdeklarewanym fawerytem 
szacha, Ciokawom jest widzieć, jak azach I ehłopieo 
obcują z» sobą: władca Persji bierze cnłomi godzina: 
mi udział w zabawach dziecka i jest zawsze w do- 
brym kumerzc. Chłopieo umie także czasem byś po- 
ważnym i jest wielce utalentowanym. Nieraz zapyty- 
wany bywa o radę w najważniejszych sprawach. 
Prawdą jest, że chłopioo posiada wysoką rangę. Leoz 
nie należy zapominać, znkończył Brugsz basza, że 
Persowie, gdy jeat mowa o wysokich urzędach 1 do- 
stejeństwash, używają obrasowego Języka * 

= Agltseja przedwyborcza  Bulanżyści użyli 
w ebesnym ruchu przedwyborczym we Franejl na- 
e'ępująsego środka sgltacyjnego. Wydali arkusz ebra- 
zkewy, przedstawiający dwanaście rysunków z pedpi- 
som: „Dziś i Jutro.“ Sześć obrazów, które stanowią 
„Szió* mają zadanie wziuszyć do žer widza, Prsed- 
stawieny tu jest chłop ginący 8 nędzy, rebotaik w 
steezoniu żeny i dzieci umierający z głodu, obywatel 
niewinnie skazany, trsech deputowanych o twarzach 
optyssków, obuduająeych wstręt, a bijacych sig na 
trybunie 1 t. p. W aerii god napisem „Jutro“ znaj- 
duje się ma pierwszom miejscu chłep w dobrobyele, 
robetaik opływsający w dostątki, sbywatele eskarzeni 
niesprawiedliwie, którzy uwolnieni zostsją wśród o- 


przybysz — mógłbym s korzyécią dla państwa pis- 
stować którąś z tek ministarjalnysh. — Żałuję mo- 
ono, ale wszystkie są już rozdane. — Mniejsza o to! 
Peprzestanę na mniejszem. Może mi pan dasz pora- 
do naczelnika któregoś z wydziałów ? Oddawna 
mam predylekeję de poosty; x chęcią przyjmę stane- 
wisko prazydenta peast. —  Mianuje go minister 
spraw wewnętrznych — Mniejsza i o to; daj mi paw 
przynajmniej posadę sekretarza prezydenta. — I ta 
posada eddawna zajęta. — Tam do djabła, sóż mi 
pan dası? Może zrebisz mnie choć pesztmistrsom? — 
Nie amleży te odemnie. — Więs jego pomeonikiem, — 
I tych nie ja mianuję. — Wigs... pocztylicnem. — 
To zależy ed poeztmistrza. — Hm, wiesz pan co, pa- 
nie prezydencie, nie chcę odojść z niczem: jeżeli mi 
pan nie możesz ofiarować ani teki ministra, ani ge- 
dneści prozydenta wydziału, ani pszady sokretarza, 
ani peczthaltera, ani psostyljona, może pan masz choć 
jakie używane ubranie de rezporządzenia ? Temu ży- 
ezeniu uozynił już zadeść p. prezydent, wręsznijąe pe- 
tentowi przeshodsona... pantalony. 

= Strona odwroina bramy trynmfalnej. 
Dresd. Zig. opowiada e manewrach ee-marekich: 


Ped obrazem umieuzczeno napis: | 


monetarnej (Francja, Belgia, Szwajcarja, 
Włochy, Grecja) wsale nie myślą jej wypo- 
wiadać. 

Crispi w Neapolu ma się coraz lepiej. 
Wszystkie igły (szwy) z rany wyjęto ; tylko je- 


szcze przy poruszaniu szczęką trochę pobolewa. | 1 


Madryt d. 20. września. Zabrania 
statku hiszpańskiego przez kursarzy marokań- 
skich nie poczytują tutaj za akt nieprzyja- 
cielski, sądzą przeto, że sułtan marokański 
da niezwłocznie zadośćuczynienie. Sułtan ka- 
zał w Tetnanie obwieścić, że wszelki zamach 
na chrześcjan będzie śmiercią karany. 


Gibraltar d. 20. września. Niemiecki 
krążowiec „Irena“ pod komendą ks. Henryka 
(brata cesarza) zawinął tu wczoraj. Książę 
wysiadł na ląd śród huku dział pod eskortą 
honorową i złożył wizytę komendantowi @i- 
braltarn. 


Kopenhaga dnia 20. września. Król 
szwedzki z małżonką i synem Eugeniuszem 
przybył wezoraj przed południem do Fredens- 
borga, i zwidziwszy Fredensborg (rezydencję 
króla) odjechali. Car, król duński i cesarzo- 
wa Frydrykowa odprowadzili ich do Helsin- 
gór, i po zwidzeniu Kronborga przez cesa- 
rzową wrócili do Fredensborga. Królestwo 
greccy wyjeżdżają w niedzielę, będą d. 24. 
b. m. we Wiedniu, zkąd po krótkim pobycie 
do Aten się udadzą. 


Belgrad dnia 20. września. Pogłoska, 
Że król Milau postanowił tutaj powrócić i 
bawić przez cały czas pobytu Natalii, zdaje się 
mieć podstawę, skoro ministerjam się nara- 
dza, jakby zapobiedz tej kolizji, 
Belgrad d. 20. września.  Urzędowo 
zapewniają tu z całą stanowczością, że Pa- 
Sicz nie miał żadnej misji rządowej w Sofii, 
Londyn d. 20. września. Robotnicy 
w dokach „Albert* podjęli robotę, przy- 
siawszy na wspólne pracowanie z blacklegami 
(z tymi, którzy do strejku nie należeli). 


Wiedeń dnia 20. września godz. 1 min. 45 pe 
poładniu. Akcje kredytowe 807'75. Akcje alpejskie 
Towars. górniczego 94/80. Akcje węgierskie Banku 
kredytewego 318'50. Akcje Banku angle-austrjac- 
kiego 187:60. Akcja Unienbanku 235-—. Akcja ko- 
lei Karola Ludwika 196 —. Akcje kolei Północnej 
260—. Akcje kolei Południowej (Lombardy) 118/50. 
Akojo kolei Alfóldzkiej —' -. Akcja kolei Państwe- 
wej 235 —, Akcje kolei Lwowsko- Ozern. 237 50. 
Akcje kolei węg.-północne-wschedniej 18650. Losy 
komunalne wiedaúskio 145°75. Akcje Tow. tureckiego 
116—, Galie. oblig. indemniz. 104-75. Akcje kolei 
półnosne-zachod. (lit. B. Wlbethal) 222 50. Losy re- 
gulacji Oisy — —. Akcje banku dla krajów koron- 
nych 245'75. Akcje Bankyercinu 118.75. Rosyjski 
rubel papierowy 124—, Losy prem. węg. —'— 
4*/107/, renta wspólna 8375. 5°/, renta austr. 
papiar. — —. 5c/, renta sustr. złota —'—, Ren- 
ta 4*/, węg. złota 99°75. 5*/, renta węg. papiero- 
wa 04/80. Napoleondory —'—, Marki niem, ——, 


Wiedemeśc! gioliewo, 

Lwów. dnia 20, września. (K Izby haadlowef.) 
X. Akoje ka sztukę. 

płaeą 


Kolej palic. Kar. Ludw. 200 zł. m. k, . . 194*— 
Kolej Lwow.-Czer.-Jassks po 200 sł. w.a. 237— 240— 


Benku bipotocznego gal. po 200 sł, w. a. 277— 281.— 

Eanku kredyt. gałicyjakieze po BOO sł. w.e. -—— I 
1 II. Listy zastawne za 100 str. 

Banku kipotecznego galicyjskiego 6*/, . —— — 
m E E 104% 
a * i k "25 10425 

Biaku krajowego A'hih len w Bi |. . 87.50 98.60 

Towarrystwa krad. galie. siem. 5O/, 10070 101-70 

” kredyt. gñl. riem. 4% . . . 96— 97.— 

” kred. gal. siem. 5o les. w 87 i. 10070 101-70 

= kred. g. siem 40/, los. w 411,1. 9380 9480 
A kradytowege gal. „łem. 4/0], 

lon" SZK. (9, . 8d X 99-40 

à kreż. gal. aiem. 4*/, ax. w561. 9980 9380 
DI. Listy dłużne na 100 we. 

fal, E kred. włoka. w likw. (d. 6 pr.) 30/, 54—  57— 

dal. Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21.0, . . . 46— 49— 

Ugóln. relń, kredyt. zakł. dla Gl. i Buk. 

Gp los. w t5 iat . 4. „. oa mi Dy 
IV. Obligi za 100 at. 

lndemnisacyjne galicyj. 5*/, m. k. . . . 10425 1052 

Kom. banku krajewego Ó*/ę W. a. I. em. . 100-60 101:50 

Połyezka krajowa z r. 1573 6*/, w. 8. . . 104*— 106— 

Pożyczka krajowa 1883 4*/s9/, . . . . - 9650 97:50 

Y. Losy. 
Lesy miasta Krakowa . « . . . . « ;, 3464—  ZŻ6— 
Leasy miasta Stanisławowa . ——  88— 


falaa s wielką tablicą, na której stały wyrasy: „Wi- 
taj ocearzu |* Cesars Wilhelm, uradowany hołdem 


mieszkańsów, odwrócił się, przejeżdżające poza bramę, . 


aby raz jeszeze ujrzeć dekorację, lecz wybuchnął ser- 
deczuym śmiechem, gdyż na edwretnaj atrenie był 
napis: „Piwo dubeltowe, flaszka po 15 fenigów, 
w browarze w Ooswig“. 

== Znana aeronantka Leona Dare, odbywała 
niedawno w Kazaniu kilka wzlotów balenem w to- 
warzystwie p. Opelteriniego. W jednej s takich wy- 
cieczek przyjmował udział profeser uniwersytetu ka- 
zeńskiego, Zagoskin, który doszedł przez obserwację 
pazny Dare, de oryginalnego wniesku. Sądzi on mia- 
nowieia, że śmiała aeronautka, uozepiena zębami u 
trapezu pod balenem, znajduje się ped wpływem sug- 
gostji hypnotycznej. Hypnotyzerem jest tutaj towarzysz 
gerenautki, p. Spelterini, który, jak zauważył prof. 
Z., przed samym wszlotem rospeczyna praomawiać do 
p. Dare tonem rozkasującym, ostrym, wywełująe w 
aeronautes zjawiska ssmnambnlizmu Z ehwilą wzlotu 
wymiana ta krótkich, urywanych dań ustaje i wzna- 
wia się snów, gdy p. Speltorini rzuca drabinkę szna- 
rową dla aoronautki. Wówesas snów ponawiają się 
reskazy, A panna Dare wchodzi pe drabinea w spo- 
sób niemal automatyczny, jak to ezysią somnawbu- 
listki. Jako stwierdzenie powyższego, prof. Z. przyta- 
ega jeszozs fakt, še panna Dare, po wejściu de kosza 
balonowego, destsła ataku historji i chciała w roz- 
draknieniu Derwowem rznolć się z balenu na ziemię. 
Tylke s wysiłkiem udało się ją zatrzymać na brzegu 
kosza. Następnie aeronantka wpadła w stan katalep- 
uji. Wrażenia swoje prof. Z. opowiedział jeszezo 
jednemu x profenerów miejscowysh, który potwierdził 
jage przypuszczenia, że panna Leena Dare pedozas 
wwyeh śmiałysh produkeyj balonewych xnajduje się 
w t. sw. trzecim stepniu hypnozy. 

Ànegdota artystyczna. „Matin“ opowiada 
następującą anegdotę: Do dyrektora jednego s tes- 
trów zgłasza sią artysta. Cheiałby on zaśpiewać kilka 


z W O nt 


VI. Monety. 
Dukat keleanderski . . . ©. . . . . . DBU OT 
Dusat eesarski . . . . . ..... WW N 
Napoleonder . . . . a.. +... T OBI 
Półimperjał rosyjski . . . . „ . . . 06 O79 
Bubel rosyjski srobray . . « « . . . 1% 190 
Rubel rosyjski papierowy . . . . . . 102, 1-4, 
QQ marek niemieckisk. . . e . . . -. 5860 5020 
Srebro za 100 słr. . . . . s.s | m" mz 
Kapeży w srebrze - s ae m mm 


Przyjechali de Lwowa 


dnia 20. września 1389: 


Hotel Boria. P. Brzszowska a Podola res. R. Ea- 
górski s Kołodsiejówki. W. Skibniewaki z Podola res. 
J. hr. Krasicki z Bachórza. F. Seacigino as Stanisławowa. 
P. Beyreuter z Breitenhof. E. Auslsos s Noudek. J. Wi- 
che z Woltsch. J. Hunter z Anglii. B. Bohönfeld a Fa- 
scut. P. Dioniede s Aten. 
Hotel Fromonahi. K. Winnieki z Turady, B. Bapp 
z Jass. Br. W. Baselil z Żółkwi. W. Penehinger ze Btryja. 
F. Wilfer i GQ. Murssan z Wiednia. M. Boliochows. 
z Pałuszówki. W. Kerp z Grefeld (Niemcy). Dr. B Gre- 
dziński s Warszawy. G. Osterman s Żółkwi. A. Brügge- 
manna z Berlina. 

Hotel Warssawski. D. Praaming z Bohatyna. J. Tar- 
buk a Wiednia. K. Gigiel z Mostów wielk, Dr. Bieciade- 
oki z Jasła. F. Peteseh ae Złoezowa. 


NADESŁANA. 


(Rubryka ta nie pochodni od Redakeji, która toń 
edpowiedrialności sa nią nie bierne na siebie.) 


Ciągnienie 1. Października b. r. 


Główna wygrana zł. 200.000 
Peleeam 


LOSY MIASTA WIEDNIA 


4 oiągnienia rooznie 


BG" po kursie dziennym, 
Premesy na te losy po zir. 3°50 włącznie stempla. 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy I kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnietwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1'70, na prewineji 1:80. 


| Nowy zakład kąpislowy dw. Anny | 
we Lwowie, ul. Akademicka 10. 
Osobny oddział da pań i osobny dla mętezyza, 


Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. 
Otwarte od godziny 7 rane do 9 wieczorem. 


== 


are a a O Zë 


wyciąg 
z rozkładu jazdy (ważny od 1. lipca 1889 r.) 


Odjazd ze Lwowa 
ku Stryjewi: 
5:50 zrana, posiąg osobowy do Stryja, Uhyrewa, Stró| 
Orló, Eawocznego, Munkacza, Sida pojciaj r Trie 
Ai mowa i zac a 
20 przed południem, pociąg osobowy do Stryja, Ch 
ggg 2TA Stehy, Sianistawowa i Hus maa 7 =F 
"49 wieczór, pociąg osobowy do Stryja, Chyrowa, Bu- 
chy, Ławocznego, Munkaess, Buda. Possłu. h 
ku Stanisławowu : 
9-20 srana, pociąg pospieszny do Stanislawowa, Csere 
Gigai sea Jase, UNS i Huniatyna. À 
9:50 zrana, pociąg mięszany do Stanisławowa, Czarnie- 
wiec, Jass, Bukarosztu i Husiatyna. 
10:08 wieczór, posiąg mięszany do Stanisławowa, Osernie- 
wiee, Suezawy i Uzortkowa. 
ku Bełzeu : 


7:49 srana, pociąg mieszany do Bełaca i Bokala. 
2-44. po południu tylko eo piątka pociąg mięzzany do 
awy rus. 
5:01 po południu tylko we wtorek, pociąg mięszany do 
Rawy rusg. 
Przyjazd do Lwowa 
w kierunku ze Stryja: 
8:26 zrana, pociąg osobowy s Buda-Pesztu, Menkaosa, 
8-36 po południu. pociąg osobowy z Suehy, Ckyrowa, 


Husiatyna, Stanisławowa i sis: 

08 w nocy, pociąg osobowy z Buda-Pesztu, Munkacsa, 
Ławocznego, Orló, Stróże, Chyrowa , Husiatyna I 
Stanisławows. 

w kierunku zo Stanisławowa: 


z rana, poeiąg mięszany z Suczawy, Czerniewiee | 


Stanisławowa. 
wieczór, pociąg pospieszny z Bukaresztu, Jass, 
Czerniowiec, Hnsiatyna i Stanisławowa. 
w nocy, pociąg mięskany s Bukaresztu, Jass, Csere 
niowioe, Husiatyna i Stanisławowa. 
w kierunku z Bolzen: 
1010 z rana tylko we wtorek i piątek, posiąg mięssany 
z Rawy rus. 
5*58 po południu, pociąg mięszany a Bełzca i Sokala. 
Godziny podane eą według zegara lwowskiego. 
Pojedyńczy rozkład jazdy rę szlakach o. E kolei 


aństwowych nabyć można każdej 
HERO yć można w każdej stacji sa opłatą 


"e AA ma ALA A POZO. Z 


mu i zastanawia. Przypomina sobie, że widział gdsieś 

artystę. 

: —- (zy nie wystọpowaleó pan przypadkiem 
w jakim teatrsa wędrewnym w Vernen? — spytał 
nareszcie. 

— Nie pedabałeś się pan wÓWOŁAS. 

— Robiłem te s umysłu. 

— Jakto? 

— Dyrektor nie płacił nam. Kiedy wi w 
łom i tańczyłem dobrze, publiczność Kitai pi 

|| $ęómła powtórzenia predukoji, podozas gdy ja mar- 

łom s głodu. Jeżeli ané źle grałam, obrauenae mnie 
| jabłkami — miałem więc przynajmniej ee jeść. 
== Edison w prywatnych apartamentach Eiffla 
na szczycie wieży zapisał de xłetej księgi następu- 
jące słowa: „Inżynierewi Kiffelowi, dsiolaemu bude- 
wniozemu takiego olbrzymiego dzieła nowoczesnej in- 
żynierji — od tego, który żywi najwyższy ozacansk 
i pedziw dla wszystkich inżynierów, a między nimi 
najwięksrego inżyniera: Boga“. 
== Trafil frant... W Zakopanem przewodnik 
ukazuje turyście w oddali suozyt wireków. — Osy 
widzą kozico, hej tam na turni? — Nie nio widzę. 
— 0, o, stel spokojnie 1 knam patrny. — Widzę, 
widzę, teraz podniosła lewą nogę. — Ej, zdaje mi się, 
że my obaj łżemy |... 
== Praktyczny lekarz. Panie konsyliarsa, jak- 
ke zdrowie mego męża ? 

— Ni tak, ni ewak. Potrzebuje przedewszyst- 
kiem spokoja. Zapisałem tu właśnię kilka pressków 
opium. 

— Kiedy mam mu je dawać? 

— Pani — jemu? Ależ nie, proszki sapisałem 
dla pani, be mąż jej potrzebuje spokoju. 

== Skromny. — Ostatecznie, mój drogi, musiss 
się kiedyś pozbyć wierzycieli. — Nigdy w życiu! 
— Znasz jodnak przysłowie: „Kto długi płaci, ten 
się bogaci”, — Być może; ja jednak mam skromne 


nW przojeździe s Ooswig do Moritzburg, znaj- piesenek 1 wykenaóć taniec eharakterystyczny, sa oe | wymagania i nia ahoę być bogatym. 
dywała się prócz innych dekoracyj brama tryam-' żąda 100 fr. aa wieczór. Dyrektor przypatruje się 


4 GAZETA NARGDOWA z Soboty dnia 21. Września 1889. Nr. 218. 


Pluskwy, Szwaby | HA | HANDEL 
Karakony, Mole, Pchły, JAN IMNAT OWIUZ | Płócien i Bielizny 
RZ wyni ŁA nysa az, a gat | JANA RIEDLA 


proszek przeciwko owadom | 1oma medalami zasługi i dwoma dyplomami uznania. 


w pudełkach po złr. 1, et. 55 i et. 30. Równecześnie zwracamy uwagę nm sna- 
kemite następujące środki specjalne: Proszek przeciwko Szwabom I Koraluohem|Mydłe de golenia brody 25 et. 

w pudełkach pe zir. i | po ot. 55. Proszek przeciwko Molom (subijający i zabexpie- [Mydło migdałowe, 10, 20 i 25 et. 
szmjący), w pudełkach po zir. I | po ot. 55 lot. 30. Niezniszezene baleniki gumowe |Mydłe kokosowe, białe de rąk 10 i 20 et. 
ałużące do rozpylania preszku i zasypywania aim szezelin, w których gnieżdżą się|Mydłe palmewe, żółte 6, 12, 18 í 30 et. 


IC HY GAA 


ADMINISTRACJA w PARYŻU, przedpłatę i ogłoszenia 
Boulevard Montmartre nr. 8. |” wota aka eenah radaksyjnych do 


wszystkich dzienników całego śwista, 
PASTYLKI do TRAWIENIA 


wytwerzone ze Źródeł soli Vichy. Przy- 
jemnego smaku © niesawodnym skutku 
przeciw kwasem i upośledzonemu trawieniu 


SOLE VICHY do KĄPIELI 


Paczka wystareza na kąpiel dla osób, któ- 

re nie są w stanie udać się do Viehy. 
Dla uniknienia fałszerstw żądać należy. 

aby na NA oai znajdowały 

się snaki: Kompakji wśd Vichy. 

Destać można we Lwewie w apt. P. Mi- 

Doaa 
5 


we Lwowie 


Mydło alzsrynena przeżreeeyia,, pren l 

8D*|, Gzystej gliceryny, znakomicie wpły-[f 
wa na naskórek 20, 86 i 40 st. 
Mydło glisorynewo płynne, we fiasztoskach, 
eczysacza skórę sd prysneny, lissnjów, 


26% C. k. uprzyw. patent. 


Opaska przepuklinowa 


bez sprężyny an 
elelo Re sprężyną 


kelaseha, E Mendreehowitz 
i Wewierzkiego. 


poleca najtaniej własnego wyrobu 


KOSZULE salonowe 


pe zł. 1-60, 2, 226, 2:50, i 5— 
KOSZULE x jednym, dwema i trzema 
guzikami w przedzie sł. 2:50 
Í KOSZULE =z pikewemi przedami, 
białe i kelorewe zł. 9'50 i 375.5 


Stałą pensję 768 
i prowizję płseę za pośrednictwe 
w sprzedaży na raty losów 
dozwolonych ustawą. 


Dom bankowy H. FUCHS 


Szwaby, Mole iub Karakony. Cena sa sz'ukę ot. 40. Tynktura niszcząca pluskwy|Mydłe grysikowe, wyśmienite de twarzy i 
w meb -où za flaszkę z penzelkiem ot. 50 | 30. Esencja niszcząca pluskwy do mig.) rąk 4) et. trądzików, flasuka 40 et. 
maania z farbą lub zaprawą murarska. Cena dużej fl szki złr. |. Myito żóltkowe, wydelikasa, preinis ilMydłe plaskowe, de mysia rąk, 15 i 25 et 
C. k. upre. jedynie s - zwakomielc OCZYSZCZA SKOT et. Mydło tymulowa znakemieie occyszeza ské- 
nar irida tępiący Szczury l Myszy Mydło zlełowe, ctrzymująca się przeor sge- m sd wszelkich wyrzutów st. 
(nie żadna truoizna! Tylko dla gryzonów szkodliwa), ee tet tyż aj dnc -Mydło karbolowe, ares eni ari 
Cena puszki blaszenej złr, 1, za szość puszek złr. B. Mydł Je rd ręce, twarz, a nawoś smio alate W enas 
Ę m ydio piżmewe, pesiada bardze przyjemny epidemji, celem eehrenionia się od sa- 
Blscenia s prewineji poniżej jednego guldena nie będą uwzględniane. , Nabywey| piżmewy zapach 30 et. każenia 30 et. 
en gror dostają znaczny rabat, De wszystkish środków dołączamy przepis użycia, Mydłe paczulewe, przyjemnej weni i jest Mydłe siarkowe, s wielkiem pewodsoniem 
Prawdziwe do nabycia tylko u firmy: p PAEdre poszukiwane, 30 et. kga używa się de zniszezenia pne U 
: 4 o różane, najprzedniejsze at. d utów na skó- 
B. REISS „ ĉes. król. fabryka chemicznych produktów wydła z iglel sosnewnyoh, prayjemne w poz siego redmaju wyrs 
Budapeszt, (Węgry), Königsgasse 47, dokąd wszystkie zamówienia adresować należy | użysiu, skutecanie ochrania skórę odj jo konzoczewe, bardzo koraysinie używa 
Korespondencja możliwie w niemieckim języku. 560 | liszajów i wyrzutów 80 st. się de usunięcia wyrautów i piem 
; , , Mydło balsamiczno, eczyszeza skórę, nada- skórnych 25 ot. 
je biatoté i delikatność 40 st. Mydło kamforowa, umierza świędaenie i 
Pieczenie skóry, usuwa wyrzuty i ozer- 


ra 
S) wielkość ruptury mniej wi . p. wielkość 
jaja ei witkk nw ital p > K 


0. NEUPERT Nachfolger, 


Mydłe fisłkowe, przyjemnej wemi 85 et. 


. s = Mydło kosmotyszno, usuwa piegi, opalenla i ab et. KOSZULE nosne pe sł, 1-78, 4, ozde- | 

rrenari tTa przywraea świeżość Mydlo wiedowt, z w (ikstsiesia rąk, vpo a 2:48, PONI Budapest DNorcthosgazae 9. fabryka bandażów 

s tek 10 at. i x 
| Mydlo hyglaniozno przeiłndzewone, nadany: gygję mięszozańskie, saskemito 10 ot. PÓEKOSZULEI s kołalerzami 60 st. w Wiedniu, 1., Graben Nr. 39. 

Era Mydło zmełowe, zawiara 40*/, onyatej ime KALBSONY Sk, Innera des Trattaorheffos). 
R Mydłe ryżewe, uływa się do wydelikace-| ŻY (dziegolu) usuwa prysneze, lisna, | pe sł. 1, 1-20, 1-30, 1:65 i 1:80. yi iil o dyskrotalo x Jastrowsnym 

| szczepu włoskie o i t „| wazodkie wysypki skórne, pocenie nóg |] KOŁWIERZE tusin po $40 i 280. - "ar art styczne ' opisom użycia sa mlicską. 
p 5 MO] kak ed 7 ne wareg ire Tapiot na głowie 80 st. MANKIETY taria po st. 6 i 4-0 y ysU , 


ydłę glieorynowo, białe, „łatwe pionląse wyśle. matowa listowe, sj CHUSTKI płóeieneć, tnsin po zł.e40,]| przyrządy do malowania, 
r E , 

w W FATA rę i ehreni e AŻ AA © e rawa t y rysowania i pisania POKŁADY GIPSU! 

Nabyć modna we Lwowie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3,3 w aajwiękssym wyborze, 830 poleca: W EU! 

í ul. Halicka róg Wałowej. W Krakowie Sukiennice l. 20. W Czer-|| zamówienie s prowincji wykonuje | 7 UCZYCACH, 

niowcach Rynek l. 3, oras we wssysthich pierwssoragdnych sklepach siq najstaranniej. 807 070 ad i t o 6 kim. od Przemyśla przy 


81 5 aptekach. gościńcu wojskowym, 
875 anzjdnją się 


znaczne pokłady gipsu 


sdatnege de Alania i na suro awi 
deskeśtły skład ehomiosn (siej AE 
dzony został praes Dr. Godeffroi, kierg- 


pod „Czarnym Psem* Rynek I. 38. 
wnika ehemi labo ` 
"i = Właściciel mijas sal? koca 


WALECZKI ctir >=: 


de vnopatrywanie drzwi i ekien. kuje fachowego wspólnika lub samolstnego 


raedszębiercę. 

Zgłoszenia mać Zarząd  felwarku 
| Yrmta Gabo PAT, Fabryzanta Perfum BART i GIPS Ad felmar 
r - SANNTAR PARYŻ, Ulica do la Paiz, 9, PARYŻ pra s . DO OKIEN 


Łmezyce, poesta Przemyśl. 
Smsdale zite | Uwieńczone nagrodami | 8 modnie oeśórag poleca 


838 
przez Wys. eos. król. rząd. e wyłąca. nprzywilejowane J Ó Z e f H a n k e 


wiełekretnie wypróbowane 1 jedynie niezawodne Lwów, Rynek 1. 88, 


Wałeczki do szczelnego zamknięcia okien i drzwi 
chroniące od przeciągu powietrza. 885 
E bawełny, polakierowane, w kolerze białym. i dębowym , sprzedają się po 
najtańszych cenach, a to: 
Cyllsdry de eklen: Cylladry do drzw: : 
5 ct. za metr | biały Tifa i 180%. za metr 
eserW.-brunat. i dębow. Gt, et. , szerw.-brunat. i dęb. 9 i 14 ot. * 
Zaopatrzenie okna średniej wielkości w wałki białego kol. wypada najwyż. 50 e. 


poleca handel 


KAROLA BAŁŁABANA 


we Lwowie. 
Łaskawe zamówienia z prewineji uskuteezniam odwretaą pesztą. 


i Zarząd dóbr Bilcza poczta Korolówka 


873 sprzedaje i rozsyła 


WINOGRONA KURACYJNE 


BEALE i CWA RNE 
wa saliezką w eenie 1 złr. 80 ot. za 5 - kilogramowe koszyki. 


we Lwowie 


z — Å= _ or 


WYROBY SPECYALNE 
PARFUMERYA 
AUX VIOLETTES ne PARME 


ED. PINAUD 


E Max Violettes do Parme 
Tauacya Ga chostek Max Violettes de Parme 
Woda tualatowa. . Aux Vielottos de Parmo 


Czterdzieści lat powodzenia! 


Choroby ust i zębów! 


jako te: chwianie się zębów. bó 
zebów, zapalenia , opuchnięcia,] 
krwawienie dziąseł, nieprzyje- 
mny odór z ust, tworzenie 
się kamienia, leczy naj- 


Trwałe i tanie obuwie 


wszelkiego rodzaju — wykonuje 


516 


anak omity 


Zamówienia s prowincji w wielkich i drobnych ilościach załatwiają się jak z 
najszybciej. Ukrażsi sth odu wć rsy TAn liesbą okien p 2 3 skuteczniej przez co- ©. ~ średek zape- F R à N Ę i $ Z £ K M Pomada. ....... Aux Fielettes de Parmo 
słania odpewiedniej ilości wałków. Do każdej przesyłki dołącza się sawsze dzienne nżycie sła- A * biegający prse- : Olejek. ........ Aux Tieleties de Parmo 
owana instrukcja podług xturej każdy może je sam przytwierdzić do drzwi eiw wszelkim bolem 


wna na całą kulę Puder ryżowy.... Aux Vielettes do Parmo 
Kosmatyki. ..... Aux Tiolettes de Parma 


37, Bouk de Strasbourg, 37 


przy ulicy Łyczakowskiej 1. 10. 


I okien tak, że bynajmniej nie przeszkadzają otwieraniu lub zamykaniu takowych 
We Wiednin Kolowratring nr. 12. w e, k. nadwornym składsie fabrycznym 


J. kEPopellmnnm 
Ochrona praseiw T 


e. k. liwerant nadworny wałesz- 
zsziębieniom. | _ ków od przeciągu powietraa. 


zębów, ust i szczęki, 
tudzież pray użyciu wód 
mineralnych wras a użyciem 


Dr, Pappa pastą i protzkicm 
ntrzymuje zawsze zdrowe piękne zęby. 
Dr. Poppa plomba do zębów i 
D r. Po a MYDŁO ROSLINNE 


l i wszelkim 
e użytku w kąpieli. 


nadwornego 
A dentysty 


Największa osaerg- 
dność drzewa. 


R a AAA 4 dk a A da a hh hok be 


wyrsutem skórnym I 


GUBRYNOWICZA i 
| m MYDŁA KWIATOWE 


Ostrzeżenie. 


R > DI Pi d ye ix Pn ae rE 
sariri m l 55 Qz „ LODDA p śye tzamagar. "as area 
FL) A % z» a -= ” Py d © w N (= zawierają 40*/, ezystej gliceryny 
SE „EJ NZ 4 M ESEN E |: są to znakomite: przetwory toaletowe i zdrowotne utrzy- 
ZE EB: zę 2 a 3 b = S 2 a z mujsce piekna płeć i zdrową skórę. 
id =Š d > 4 © = ad = a = z © e N | 8 cena: Anaterynowa pasta alr. 1-22, aromatyoraa pasta et. 35. Proszek Bibużki 4 „Le Houblon‘‘ ostatniemi czasy 
z H gi S 5 z, zvo - © z pæ > do abir et. 63; Plemha de zęków złr. 1; Mydło ziołowe ot. 30. A 4 śl 
s: grig” 8 = E NETI doh | = b bity toro ładnych, tate patiaa o eo ulegają licznym maśladowaniem i fal- 
ZE SELU km ZJ ZE 9, 2 El | Dr. J. 6. POPP, wien, 2 żel yli szerstwu, a to ze szkodą ich uznanej dobroci, 
zs A 4 EJ = = 7 > =| i ; Banaig. ta Sonhar puin m, Wowiówiie A H. Blumonfelda , i. GO właśnie powoduje nas ostrzedz wszystkich 
z$ z i B ukop. K. Krzyżanowskiego — w składach perfumerji H. Leoaa, 


Ig. Jahla, A. HQbnera, A. Dzikowskiego, Braci Langnerów, Jana Ihnatowiesa, 


palących, że tylko te bibułki są prawdziwe 
„Le Houblon*, które zarówno na epasce 
jakoteż na każdym papierku maja 
widecznie wyciśniętą naszą firmę 
i naszą markę ochronną, 113 
Pw, 
- 2 | Cawley & Henry, Paris 


ją H. Millera, tudzież w wszyztkieh aptekach i składach korzennych w eałej 
S Galieji. — Należy wyraźnie żądać wyrobów Dr. Poppa, a wszelkich Innyob 
Ea nie przyjmować. 54 


REGENERATOR WŁOSÓW / 
POWSZECHNIE UZNANY fs 
Pani S. A. ALLEN 


> ca włosom siwym, szpakowatym i spłówialym kolor, 

połysk pierwotny i piękność młodzieńczą. Odnawia ich 

żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim 

czasie. Jestto preparat niemający równego sobie, Wydaje 

zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa. i 5 

Fabryka : 92 na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 
w Londynie i w Nowym Jorku. Y 
We Lwowie w aptekach pp: P. Mikelasoha, J. Wewiórskiege, Z 
Buskora i w głównych magàsynaoch perfum. 529 


Wiedeń, „Hotel Metropolć. 


Rlngstrasno, Franz-Josef3- Quai. 457 Wielki ketel pierywszerzęde/, 
800 pokojów i szlenów (ed 1 słr. wyżej), WINDA OSOBOWA, czytelnia sa- 
opatrzena w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), kąpiele w 
Dunaju | bizro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, emnibus hete- 
lewy przy iworcaeh hotelowych 


Na sezon szkolny 


SKŁAD PAPIERU 
1 
PRZYBORÓW SZKOLNYOH 


ANTONIEGO GAWEOWSKIEGO 


ulica Batorego 1. 14 
(naprzesiw ees. król. sądu krajowego) 
poleca 
w wielkim wyborze Zeszyty od 1 cents i lepsze radyrki 
papier libra % et. 1 sa) relsbrety, p m oe farby, 
| piórniki, kałamarzy, notatki, pióra z fabryki Kuhna, ełówki itp. 
przybery szkolne. 


szkolny 


17 Rue Béranger. 


© 


Na sezon 


Kujoyzs uczos VUN 


Na sezon szkolny 


h D i doch Are e eo RE ią, płata" WŁ. a a a M 
; į Fj | je y py rje ZE + w p zu 3 


ME H! c6 
ME MARIE H: su OWIEC 


uezennisa Wertha. 
Organ galic. Towarzystwa łowieckiego 


NAUKA KROJU damskiago A N 


Sg" ułatwionym sposobem -WE wychedzące we Lwowie, rospocznie s 1. stycznia 1890. 


wedlug najnewszege systemu paryskiege. w RE, ETA, RA p cenne 
Cały kurs trwa EPE 6 PLA n prace pierwszerzędnych anaweów myśliwstwa 1 miłeśników 
Przyrządów p i nij sontymotrowej. rysunke przyredy. Oprócz tege utrzymuje bogatą kronikę myśliwską i > 


rybaską, zprawezdania z łowów i t. p. 
Gazu kurs kosstuje e MIX „Łowiec* wychodzi raz na Kiesfęć w netzytzeh dwuarku- 
Zapisywać się można aodziennie. — Wpisowe 2 złr, 


"zi 1 wąejwopeyy woj A 


Fa | a 
wylosowanych 5”, listów zastawnych 
4» b list t 
na 4» p listy zastawne 
azowych wielkiego formatu i kesztuje recznie 5 słr. ezyli 10 
Pan aa 680 ct. do 2 st e oer r 1 Administracji: Lwów, nliea Teatralna Nr. 18. | | +b i 4% listy zastawne Towarzystwa kredyt. ziemsk. 


ulica Jagiellońska I. 
przeprowadza EOnwersje 
Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
płatnych 31. grudnia 1889 
me odpowiednią dopłatą 
Pruyjouje a jaią DA OE dd aja oraz kupuje i sprzedaje 
cia, ubranka dla dzieci itd. w oonie od 30 ct. do 2 zł. 
Ulica Akademicka 1. 12, parter. po karsie dziennym. | 860 


Ulica Akademicka 1. 12, 


|= z A M p. O ROR 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Juliusz Siarkel. , “Papier z fabryki Ożerlańskiej, I drukarni i litografii Pillera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A). 


